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Komunikat szefa sztabu generalnego 
z dnia 19 czerwca. 

Na froncie półnoonym na od- 
cinku rzeki Auty nieprzyjaciel 
oatrzeliwał ogniem buraganowym 
pozycje nasze między jezlorem 
Dołgoje i miejscowością Górki, 
poozem przeszedł do ataku, który 
został odparty. 


Na południe od błot jeziora 
Jelni, oddziały nasze w kontrata- 
kaeh posunęły sią na wschód, zaj- 
mując szereg miejscowości. 


Wzdłuż Berezyny spokój. Na 
linji rzeki Wereśni od Martyno- 
wieg do ujścia jej do Uszy silne 
Falki. ; 


Na froncie na, południe od 
 Wereśni aż do Dniestru większych 
starć bojowych nie było. 


Pierwszy zastąp. szefa sztabu gen. 
KULINSKI, gen. podpor. 


Sukcesy armji gen Wrangla, 


Lwów, 19 ozerwca. (Tel. wł. 
„GŁ Pol.*). Pisma podają: Grupa 
gen. Słaszczewa zajęła miasto Me- 
litopol. Lewe skrzydło posunąło 
sią o 50 wiorst na półonoco-za- 
„ohód. Grupa gen. Pisarewa zają- 
ła szereg miejscowości. Grupa 
gen. Kutiepowa odparła na północ 
15-14 dywizję sowiecką. Grupa ta 
zajęła miasto Aleszka w gab. Oler- 
8ońskiej. 


Opinja bolszewicka. 
e armji polskiej. 


„Prawda* z dnia 19 maja pu- 
blikuje wrażenia z frontu publicysty 
bolszewickiego Serafinowicza: 

„Z przyjemnością witam się ze 
znanym mi z frontu wschodniego 
szefem sztabu dywizji. Człowiek 
młody, lecz posiadający wiele do- 
świadczenia wojskowego. 

Opowiada on: 

— Wie pan, z początku mie- 
liśmy wielkie trudności—nie było 
ani służby lącznikowej, ani nic 
Rzeczywiście zapomniano © tym 
froncie. 

— A czy polacy są dobrze zor- 
ganizowani? 

— Wspaniale. Doskonale uzbro- 
'jeni, zaopatrzeni, ubrani, Artylerja 
świetna. Najlepszymi są oddziały 
poznańskie—wspaniali strzelcy. Na- 
si zepsuci zwycięstwami nad ban- 
dami Denikina, iekceważyli ich; nie 
chcjeli słyszeć o okopywaniu się, 
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nie można ich było zmusić do 
ujęcia łopaty i strzelali... stojąc. 
A strzelcy poznańscy z chwilą, gdy 
nasz żołnierz , wychylił tylko głowę 
zza okopu, dawali strzał i koniec. 

W armji niemieckiej uważano 
poznańczyków za najlepszych żoł- 
nierzy. Nasi dopiero wtedy zrozu- 
mieli, że tu nie czas na żarty, gdy 
zobaczyli występującą majestatycz- 
ną, regularną, doskonale zorgani- 
zowaną armją. Przyglądam sią i 
przysłuchuję—tak, sytuacja nie jest 
zabawną, lecz nawet groźną. I tak 
właśnie powinni się na nią zapa- 
trywać robotnicy i włościanie cen- 
trum. Nie są to frazesy, chęć za- 
straszenia. Jest to smutna rze- 
czywistość, której trzeba spojrzeć 
w oczy. 

Nie można tracić czasu na na- 
mysły, lecz natychmiast! trzeba wy- 
tężyć wszystkie siły, gdyż każdy 
dzień stracony równa się przegra- 
nej bitwie. 

Korespondent „Petrograozkiej 
Prawdy* podaje dn. 28 maja swo- 
je wrażenia z frontu: 

„Zwracam się z zapytaniem do 
szefa sztąbu: 

— Co pan sądzi o armji pol- 
skiej? 

— Nie są to bandy, jakimi do- 
wodził Judenicz, jest to armia re- 
gularna, Świetnie zorganizowana, 
wspaniale zaopatrzona we wszyst- 
ko i kierowana przez doskonałych 
dowódców. Większość oficerów— 
polacy, dawni oficerowie z armji 
rosyjskiej.. Kierownictwo umiejętne 
i planow Walczyć z ' to 
wiele trudniej, niż z Dansani fu- 
denicza i Denikina. 

— A jakim jest stosunek lud- 
ności do ofensywy polskiej? 

— Pasywny, obojętny. To prze- 
cież białorusini, nieuświadomieni, 
odwieczna ciemnota. Władza so- 
wiecka—więc cóż? Przyszli pola- 
cy—więc cóż? 

— A czy nie popierają, nie ce- 
nią władzy sowieckiej? 

— Proszę sobie wyobrazić, że 
odnoszą się do prawa organizo- 
wania własnego rządu, jako do 
przymusu. Nie wypłacają pienię 
dzy urzędnikom, trzeba odrywać się 
od pracy, z tego powodu rozkła 
dają obowiązek pełnienia funkcji 
w sowietaąch na wszystkich miesz- 
kańców wioski. ¿Odbywa się to 
mniej więcej w ten sposób: każdy 
włościanin powinien pracować w 
sowietąch w ciągu pięciu dni i ko- 
lejno władza przechodzi z jednych 
na drugich, dopóki wszyscy nie bę 
dą powołani, a potem—znowu od 
początku. Potrzebną jest i teraz 
praca pomiędzy włościanami*. 


Jak pracuje P. K. P. D. 


Ostatni wykaz statystyczny 
„Państwowego Komitetu Pomocy 
Dzieciom podaje następujące sie- 


kawe cyfry, ilustrujące działalność 
tej instytucji. Na terenie całej 
Rzeczypospolitej działa 11 skła- 
dnie żywnościowyełl, 15 biuż okrę- 
uowych, 209 komitetów powiato- 


wych, 742 subkomitetów. Ogólna 
liczba miejscowości, w których 
prowadzona jest akcja dożywiania 
dochodzi do 2984, Ogółem 7625 
knchen i instytucji korzysta -z 
produktów amerykańskich. Dogy- 
wia się 1,298,255 dzieci. 
Administracja, podział i przy- 
gotowania żywności, kontrola dzia - 
łalności komitetów, słowem caly 
ten aparat zatrudnia około 20 ty- 


M siący osób, począwszy od urzęd- 


uików centrall, a skończywszy na 
skromnych pracownikach kuchen, 
rozrzuconych po całym kraju. 
Prócz płatnych urzędników, setki 
osób poświęcają sią idei ratowni- 
otwa dzieel, ezy to jako osłon- 
kowie komitetów, ezy to jako pro- 
toktorki kachen 1 instytucji, opie- 
kających się dziećmi. 

Prócz inspektorów z ramienia 
P. K. P. D. — Amerykański Wy- 
dział Ratnnków wysyła swoich 7 
amerykańskich inspektorów, któ- 
rzy współpracując ściśle z admi- 
nistracją P. K. P. D., zwiedzają 
komitety w różnych miastach. 
Ogromne usłagi oddają akoji P. 
K. P. D, polsko-amerykańskie sza- 
re samarytanki (Y. M. O. A.) 
które w liczbie 28 udają sią s 
wioski do wioski, spełniając w 
subkomitetach i kuchniach rolę 
instruktorek. Praca tych kobiet 
może służyć jako przykład odwagi, 
wytrwałości i poświęcenia; cho- 
ciaż przyzwyczajone do innych 
warunków pracy, spełniały one 
swą misję w ciągu ubiegłej zimy 
i wiosny z niestrudzoną energją, 
narażając sią na epidemję i wszy- 
stkłe trudy życia na wschodnich 
kresach. 

Humanitarva ta akcja nietylko 
przyniosła nieobliczalne korzyści 
1,800,000 dzieci karmionych dzi- 
siaj w całej Polsce, lecz przy- 
czyniła się do ugruntowania i z8- 
cieśnienia węzłów przyjaźni mię- 
dzy Ametyką i Polska. 


Polacy w Londynie, 


Warszawa, 19 ozerwca, (PAT). 
Wydział prasowy min. spraw za- 


" 


Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Lódź Nieńziela 20 czerwca 1920 rokn. 


i literacki, 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6. po pd 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nle zwraca. 


Rok M. 


granioznych komunikuje: Prezy- 
dent miasta Warszawy, inż. Drze- 


wiecki i ławnik miejski, pan Töp- 


liz byli oficjalnie podejmowani 
przez lorda majora miasta Lon- 
dynu. 


Powrót uchodéców polskich. ~ 


Gibraltar, 19 czerwca. (PAT). 
Havas.  Transportowiec wiozący 
1000 uchodźców polskich, powra- 
cających do ojozyzny, zawinął 
dzisiaj do tutejszego portu. 


Likwidacja wydziała krajowego 
WŁ Lwowie 


Lwów, 19 czerwoa, (PAT). 
Woezoraj odbyło słę posiedzenie 
wydziału krajowego, na którym 
marszałek krajowy St. Niezawi- 
towski wygłosił pożegnaine prze- 
mówienie do członków wydziału 
krajawego. Dziś, w niedzielę w 
południe odbędzie się w sali unji 
lubelskiej, w dawnym gmachu Bej- 
mowym uroczyste odebranie agend 
wydziału krajowego przez wydział 
samorządny. 

Dziś przed południem u gene- 
ralnego delegata dr. Gałeckiego, 
odbyło się ukonstytuowanie wy- 
działa samorządnego, na którego 
czele stoisielegat dr. Gałecki, za- 
stępoą przewodniczącego wydziału 
samorządnego wybrany został dr. 
Władysław Jahl. Dr. Zygmunt hr. 
Lasocki obejmuja departament 
gminny dr, Jahl departament prze- 
mysłowy, Jakób Pawłowski depar- 
tament rolny, redaktor Dziennika 
Ludowego — Szczyrek departa- 
ment drogowy, prof, dr. Zdzisław 
Ba:dro departament fundacyjny. 
Były wiceprezes  namiestnictwa 
Dosfikiewiez, departament obej- 
'mojący więziennictwo i policją. 
Następnie odbyła sią dyskusja co 
do kompetencji wydziału samo- 
rządnego. Przyczem postanowio- 
no, że wszystkie sprawy ważniej- 
sze, mają być kologjalnie zała- 
twione. 


Terror czeski na Spiszu i Orawie. 


Nowy Targ, 19 czerwca. (PAT). 
W okręgu Namiestowskim na Ora- 
wie oraz na terenie plebiscytewym 
spiskim terror czeski dochodzi do 
niebywałych rozmiarów. Odgrażaniem 
się, karami śmierci i wysiedleniami 
ze wsi doprowadzili czesi do texo, 
że mieszkańcy miasteczek obawiają 
sią niekiedy wynajmować mieszkania 
działaczom polskim. Parokrotnie inż 
zaszły wypadki wybilania szyb w 
mieszkaniach, w których przebywali 
goście polscy. Stwierdzono nawet, 
że wędrowne bandy czeskie próbo- 
wały domy takie podpalić. Agitato- 
rzy czescy płatni znakomicie, wypo- 
sażeni w doskonałe środki komuni- 
kacji i uzbrojeni, wspomagani przez 
żandarmerję jadą zwykle taż za dziła- 
łaczami plebiscytowymi polskimi i 
nie pozwalają ludności nawet roz- 
mawiać z nimi. Sama zresztą lud- 
ność przestraszona wędrównymi auto- 
mobilami, którymi jeżdżą czeskie 
uzbrojone bojówki, wiozące ze sobą 
jawnie karabiny i ręczne granaty, 


obawia sią do tego stopnia czeskich 
napaści i prześladowań, że nie wy- 
chodzi wcale z domu, jeżeli z pol 
skiej strony przyjedzie ktoś na agi- 
tację plebiscytową. 

12 b.m. banda czeska pod wodzą 
wypuszczonego .z więzienia zbrod- 
niarza i mordercy napadła w Na- 
miestowie na hotel, w którym mie- 
szkali polscy urzędnicy pocztowi i 
wdarła się do ich mieszkań. Działo 
sią to wieczorem. „ Dzięki taktowi 
urzędnikew czesi nie ośmielili się 
atakować ich ozynnie i cofnęli sią. 
Nad ranem jednak banda złożona 
z kilkudziesięciu napastników  oble- 
gla znowu hotel i usiłowała jeszcze 
raz gwałtem wedrzeć się do miesz- 
kań urzędników. Dopiero pogłoska, 
że pocztowcy są uzbrojeni i że jesł 
ich wielu skłoniła napastników do 
zaniechania atakn. W obawie przed 
zdemolowaniem budynku lub podpa- 
lenie,m czem grozili czesi ustawicznie 
właścicielka hotelu wypowiedziała 
mieszkanie polakom. 


Pruskie metody. 


Olsztyn, 19 czerwca. (PAT), 
„Oltersburger Zeitung" z dnia 16 
b. m. podaje listę członków polaków 
i ich zastępców w wydziałach plebi- 
scytowych pow. Szczycieńskievo bez 
zezwolenia kontrolerów koalicyjnych 


i bez wiedzy zastępcy polaków w 
Szczytnie pana Głozowskiego. Zrobili 
to w tym celu, aby polaków zastra- 
szyć i zmusić do ustąpienia. Terro- 
ryznją członków polaków, gdyż chcą 
wpoić w nich przekonanio, że komi- 
sja przed plebiscytem, a rząd nio- 
miecki po plebiscycie nie dadza im 


żadnej gwarancji bezpieczeństwa, że 
nio ich nie obroni przed napaścią 
bojówek niemieckich. Jaż dzisiaj po- 
lakom grożą wypądzeniem z kraju 
lub powieszeniem za głosowanie na 
rzecz Polski. Plebiscyt w tych wa- 
runkach jest niemożliwy. 


Olsztyn, 19 czerwca. (PAT). 
Przy sprawdzaniu list na prowinoji 
kontrolerzy polacy stwierdzają fakt, 
który przechodzi wszełkie oczekiwa- 
nia. Liczba głosujących na listy pod 
fałszywymi nazwiskami albo nie ma- 
jących prawa do głosowania jest 
olbrzymia, W niektórych miejsco- 
wościach liczba ta przechodzi 90 pr. 
W pewnem miejascn jest tylko jedna 
prawdziwa lista na 100. 


Reorganizacja „Sicherheitewehra": 


Olsztyn, 19 czerwca. (PAT). 
Inspektor generalny „Sicherheits- 
wehra* na terenach plebiseytowych 
wschodnich Prus pulk. Hanser ogla- 
sza dziś postanowienie komisji, że 
do policji taj przyjmówari będą 
miejscowi mieszkańcy polsklego po- 
chodzenia i mają zgłaszać swą kan- 
dydaturą w odpowiednim ozasie i 
miejson, Pisma niemieckie komen- 
tują rozkaz policji na swój sposób. 
Polacy, mówią te pisma przeprowa- 
dzili ostatnio swoje żądania na tere- 
nie plebiscytowym, Jeżeli zachowa- 
nie sią komisji międzysojuszniczej 
jest obrażające dla niemców, to jed- 
nak pocieszać sią muszą jedyną na- 
dzieją, że olerpienia ich jnź długo 
trwać nie bądą i że po 11 lipca 
polacy będą musieli opuścić te te- 
reny. | 


Sir Tower o przyszłości Gdańska. 


Berlin, 19 czerwca. (P. A. T.). 
Radjo. „Krenzzeitung* ogłasza wy” 
wiad swojego korespondenta z ko- 
misarzem ententy dla Gdańska £ 
sir Towerem. Sir Tower zapyta- 
ny między innymi czy Gdańsk ma 
widoki. żywotnego rozwoju oświad- 
czył tak: O ile Polska zachce u- 
trzymywać z wolnem miastem Gdań- 
skiem przyjacielskie stosanki. O 
ile lepsze będą te stosunki o tyle! 
lepiej dla Polski i dla Gdańska. 
Polska otrzymać ma pawne gô- 
spodarcze prawa w Gdańsku. Roz- 
sirzysnie o tem konferenoja am- 
basalorów w Paryżu. QGospodar- 
cze żądania Polski mają być uwzglę- 
dnioue w najszerszym gaąkresie.— 
Rada ambasadorów trzymać się 
będzie postańowień traktatu poko- 
jowego. Zbada ona obustronne 
życzenia a wigo tak samo Gdań=- 
ska jak i Polski. Z największą 
ścisłością poweźmie swoje decy- 
zje zgodnie z duchem traktatu p 
kojowego. 


Krassin w -radtie_ ekonomicznej 


Paryż, 19 czerwca (PAT). Stały 
komitet najwyższej rady ekonomicz- 
nej wszedł w czwartek po połu- 
dniu w kontakt z Krassinem. Było 
umówione, że spotkanie z delega- 
tem bolszewickim nastąpi skoro 
tylko delegat odpowie na kwestjo- 
narjusz, wystosowany do niego w 
ostatni piątek. Odpowiedź ta nie 
nadeszła do czwartku do komitetu. 
Lloyd George jednak, który posta- 
wił swoje warunki przed podjęciem“ 
rokowań ekonomicznych, otrzymać 
miał, jak pisze „Petit Parisien*, 
pewne gwarancje od Krassina. „Pe- 
tit Parisien* nadmienia nadto, że 
Lloyd Gieorgowi zależało na tem, 
ażeby rokowania zostały wszczęte 
jeszcze przed odjazdem do Pary-= , 
ża głównego delegata francuskie- 
go Avenela. Przedewszystkiem zaś 
przed konferencją w Bouloznę, aże- 


by kwestję rosyjską można było. 
tam rozstrzygnąć w całej rozcią- 
głości. 

Spotkanie z Krassinem ograni- 
czyło slę do bardzo krótkiej wy- 
miany zdań co do postępowania, 
mającego być zastosowanem przy 
następnej konferencji, odnoszącej 
sią podjęcia stosunków  handlo- 
wych z Rosją sowiecką. 


Ultimatum włoskie do powstańców 
albańskich. 


Wałcz, 19 czerwca. (PAT). Rad. 
Z Medjolanu donoszą. Ultimatum 
wysłane przez Włochy do po- 
wsłańców albańskich brzmi: 

Jeżeli albańczycy nie opuszozą 
natychmiast zajętych miejscowości 
i nie wypuszczą jeńców, Włochy 
rozpoczną ofenzywę i starać się 
będą wszelkimi siłami o rozsze- 
rzenie strefy okupowanej, 

W porcie w Walonie stoją na 
kotwicy lHezno włoskie okręty wo- 
jenne oczekują przybycia z Kjeki 
d*Annnnzia z jego legjonami. Rząd 
włoski przyjął propozycją d'An- 
nunzla przyjścia z pomocą. 


klhańczycy mordują włochów. 


Poldhn, 19 czerwca, (PAT). 
Radjo. Z Belgradu donoszą 0 
okrucieństwie albańczyków wobec 
włoskiej ludności. — W Tyrynie 
wymordowano 100 włoskich jeń- 
ców, a w innem mieście zamordo- 
wano 24. 


Pochód toretkiej armji 
nacjonalistycznej. 


Nanen, 19 czerwca. (PAT). Rad. 
Turecoy nacjonaliści posuwają się 
naprzód w nadbrzeżnych okolicach 
morza Marmara i morza Czarnego. 
Według prywatnych depesz z Kon- 
staotynopola 7000 żołnierzy. Mustafy 
Kemala paszy zaatakowało linje an- 
gielskie na froncie Ismidu. Mustafa 
Kemal pasza zamierza dotrzeć do 
Konstantynopola. 


Konstantynopol, 19 czerwca. 
(PAT). Havas, W okręgu Ismidu do- 
szło do starć między nacjonalistami 
tureckimi i anglikami. Zarządzono 
akcję floty angielskiej celem ewa- 
kuacji ludności chrześcijańskiej en: 
dzoziemskiej. 


O pokój z Turcją. 


Paryż, 19 czerwca. (PAT). Ha- 
vas. Wielki wezyr Dżemal Ferid 
pasza prosił koniereocję pokojową 
o przedłożenie terminu udzielone- 
go Turcji na odpowiedź w kwestji 
traktatu. 


Przesilenie gabinetowe w Niemczech. 


Nauen, 19 czerwca. (P. A. T.). 
Radjo. Starania centrowea Fehren- 
bacha mające na celn utworzenie 
nowego gabinetu pozostają dotych- 
czas bez skutku. Próby sformo- 
wania gabinetu koalicyjnego skła- 
dającego sią jak poprzedni z cen- 
trowsów, demokratów i socjalistów 
większości zostały powstrzymane 
przez stanowcze oświadczenie s0- 
ojal demokratów, ża nie wezmą 
udziału w tworzeniu rządu. Wobec 
tego pozostaja ewentualność u- 
tworzenia rządu złożonego z demo- 
kratów, centrowców i niemieckiej 
partji ludowej. Wszyscy socjal- 
demokraci i podsekretarze stanu 
ustąpią. Utworzenia bloku, cen- 
trowego należy oczekiwać w cią- 
gu dnia dzisiejszego. 


Nauen, 19 czerwoa, (PAT). Rad. 
Niemieckie przesilenie gabinetowe 
jeszcze sią nie zakończyło. Rozstrzy- 
gnięcie zależy od demokratów, po- 


nieważ centrum i niemiecka partią 


ludowa gotowe są utworzyć rząd 
koalicyjny wraz z  demokratami, 
Rozstrzygające posiedzenie  partji 
demokratycznej miało się odbyć w 
sobotę. 


Przesilenie parlameniame w Aoshi 


Wiedeń, 19 czerwca. (PAT). 
Radjo. W. B. K. donosi. Partja 
ohrześcijańsko- socjalna zapropo- 
nowała prezydentowi Sajcowi u 
tworzenie przejściowego gabinetu 
neutralnych fachowców przy po- 
paroin wszystkich partji, ewentu- 
lnie utworzenia gabinetu koncen- 
tracyjnego.  Odrzucili natomiast 
powierzenie agend powyższych 
dymiąjonowanemu gabinetowi aś 


Niedziela 20 czerwea 1920 r. 


Dokoła przesilenia gabinetowego. 


Wozoraj od rana rozpoczęły się 
naraly klubów, wchodzących do 
blokn oentrowo-lewicowego. Jnż 
po piątkowych układach z N. Z. L. 
jasne było, że koncepcja rządu 
centrowo-lewicowego bez N. Z. 
L. jest jedyną żywotną. 

Na zebraniu klubowem odby- 
tem wczoraj pod przewodnietwem 
p. Witosa w obecności p. Brej- 
skiego na pytanie jakie stanowi- 
sko zajmuje klub pracy konstytn- 
cyjnej wobec rządu, który z ini- 
cjatywy marszałka Sejmu stworzy 
p. Jan Brejski oświadczył prezes 
klubu p. Federowicz, że klub pra- 
cy konstytucyjnej trwa przy swo- 
jej zasadniczej uchwale, powzie- 
tej dnia 12 b. m. a mianowicie 
pragnia sabinetu z jednym pro- 
gramem rychłego a pomyślnego 
załatwienia zagadnień polityki za- 
granicznej przez gabinet koalicyj- 
ny oparty na wszystkich stronni- 
ctwach Sejmu. 

Przewidując .trudności ja- 
kið utworzenie gabinetu koałicyj- 
nego może napotkać klub oświad- 
ozył wówczas, że gdyby się dla 
tego programu w Sejmie utworzy- 
ła większość centrowo-lewicowa 
klub gotów utworzonema rządowi 
użyczyć swego poparcia. Uchwałę 
tę rozmaicie komentowano. Otóż 
przewodniczący klubu pracy kon- 
stytncyjnej stwierdza, że klub trwa 
nadal przy swojej uchwale, a dla 
ścisłości zaznacza, ża tak wów- 
czas gdy sią większość centrowo- 
lewicowa się tworzyła jak obecnie 
nie zobowiązuje sią do współdzia- 
łania. 


Po tej deklaracji K. P. K. wy- 
jaśniło się, że blok centrowo-tewi- 
oowy nawet bez N. Z. L. rozpo- 
rządzać będzie mniej więcej gwa- 
rantowaną, choć nieznaczną wię- 
kszością. W dalszych naradach 
klubów przedstawiciele N. P. R. 
oświadczyli, że wcale sobie nie ży- 
czą, aby prezes klubu p. Brejski 
był premjerem nowegosgabineta. 
Pan Brejski natychmiast dodał, że 
chętnie przekaże swoje pełnomoc- 
nictwa osobom, wskazanym przez 
kluby. Narazie żadna nowa ogo- 
ba się nie wyłoniła i powstała 


jeszcze raz koncepcja powierze- 
nia misji utworzenia gabinetu 
p. Skulskiemu, ale na stanowisku 
programu, jaki blok uchwalił wczo- 
rajj Pan Skulski bardzo krótko 
konferował z przedstawieielami 
„Wyzwolenia“ i P, 8. L. Nie wy- 
kazał żadnej chęci do kompromi- 
su w sprawach, które już w pią- 
tek rozdzieliły N. Z. L. z blokiem 
centrowo-lewicowym. Wobec tego 
ponowna koncepcja rządu p. 
Skulskiego upadła, 

N. Z. L. w tym czasie ogłosi- 
ło deklarację, która miała być od- 
powiedzią na piątkowe oświadcze: 
nie bloku centrowo - lewicowego, 
które oddawało zachowanie się N. 
Z. L. pod sąd opinji publicznej. 
N. Z.L. wtej odpowiedzi oświad- 
cza: „Wielkie rachuby na rozbicie 
jednolitości N. Z. L. nie prowadzą 
do celu“. 

Ta nowa deklaracja N. Z. L. 
była tylko potwierdzeniem osta- 
tecznego rozdźwięku pomiędzy gru- 
pą p. Skulskiego, a blokiem cen- 
trowo-lewicowym. 

Po tej deklaracji blok zebrał 
się na nowe posiedzenie i po krót- 
kiej naradzie 
zdecydowano wybrać na 
męża zaufania do formo"= 
wania gabinetu p. Witosa. 
Zawiadomiono o tem marszałka, 
który usiłował przez cały wieczór 
sprawę odwlec, dowodząc, że nie 
wie, czy ta koncepcja ma za sobą 
większość. Dopiero po szeregu 
uporczywych konferenojł przeko- 
nano p. Trąmpczyńskiego, że je- 
go obowiązkiem jest pojechać do 
Belwederu i zawiadomić o decyzji 
większości. 

Marszałek ma być w Belwede- 
rze dzisiaj o godz. 12-ej. 

Wieczorem na decydującem ze- 
braniu prezydjów pięciu klubów 
zastanawiano się dalej nad wy- 
tworzoną sytuacją. Poseł Brejski 
stwierdził, że przekazuje swoje 
pełnomocnictwa do formowania ga- 


binetn p. Witosowi. Na tem kon 
ferencje wczorajsze przerwano. 


„iamanije” o polskiem przesilenia 
gabineiowem, |. 


Organ lewicy francuskiej „Hu- 
manite* ma faktyczne nieraz za- 


stanawiające iniormacje o Polsce. 


Przykładem tego ostatni artykuł 
o dymisji gabinetu polskiego. O- 
mawiając ciężką chwilę, w jakiej 


znajduje się Polska podczas obec- 
nego przesilenia podkreśla p. An- 


dro Pierre ciężką sytuację na U- 
krainie i krytyczny moment sporu 
między Czechami a Polską. 


Poczem pisze dalej: Zdymi- 


sjonowany w pociągu kolejowym 


p. Patek nie ma już niezbędnego 
autorytetu, by te problemy roz- 
wiązać. Tembardziej, że przyby- 
wa w porze, gdy Anglja i Francja 
się bardziej, niż kiedykolwiek 


poróżnione w sprawie polityki 


rosyjskiej, i cokolwiek powie p. 
że jest 
białe, ma to pewne szanse, że o 
tem samem powie p. Lloyd Geor- 


Patkowi p. Millerand, 


ge, że jest czarne.. 


Kto będzie zastępcą Skulskie- 
go? — pyta „Humanite*. — „Tra- 
Pan 


dno jest snuć prognostyki. 
Skulski pada w każdym razie pod 
uderzeniami partji 


nę. 
narodowi demokraci... 
sotnia polska“, będą próbowali 
chwycić za ster. 
Warszawie od kilku tygodni, i 


zdołał już nawiązać sieci nowych 


intryg. 


Plan reakcyjny polega na od- 
daniu premjerostwa w ręce Dmow- 
skiego, antysemity i przyjaciela 


Sazonowa, oraz na wyrzuceniu 
Piłsudskiego z Belwederu. Wybo- 
ry na prezydenta republiki 


władzą najwyższą osiągnie pan 
Paderewski. 


Jeżeliby się udał ten plan, 


Francja bloku narodowego miała- 


by Połskę taką, o jakiej marzyła, 


a nadeszłyby także piękne dni 
dla panów Sawinkowa et tatti 
quanti, którzy szukają jeszcze 
ciągle drogi do Moskwy. 
Uwagl „Humanite* są 
mocno, zastanawiające. 


zaiste 


o O 


do przeprowadzenia liowyca 


wy= 


Ligi uarodów, możnaby zastosować 


borów. Partja wielkich Niemiec| dopiero po udowoduieniu, że Pol- 


oświadczyła gotówość popierania 
neutralnego pabinetu fachowego, 
popieranego przez wszystkie par- 
tje. Utworzenie gabinetu koncen- 
tracyjnego z powodu opornego 
stanowiska w tym względzie partji 
socjal-demokratycznej nie wchodzi 
w rachubę. Soejalni demokraci 
oświadczyli, że w razia utworzenia 
gabinetu mieszanego, choćby na- 
wet składał się on z samych fa- 
choweów, przejdą do opozycji. 

W ostatecznym wypadku, gdyby 
z powodu nie dojścia do skutku 
większości mieszanej nie mógł się 
rząd wogóle utworzyć, postanowili 
socjalni demokraci zatrzymać swoich 
członków w obecnym rządzie aż do 
przeprowadzenia nowych wyborów o 
ile spełnione będą pewne warunki 
tyczące się porządku wyborczego 
terminów wyborów i danin wojen- 
nych, 


Akcja ligi zwalczania wojen. 


Londyn, 1l9%czerwca. (PAT). 
Havas. Liga zwalczania wojen za- 
żądała od Lloyd Georgea, by li- 
dze narodów udzielono dostatecz- 
nych sił wojskowych i morskich, 
któreby umożliwiły Lidze narodów 
przeprowadzenie jej postanowień 
w razie oporu rządów poszozegól- 
nych krajów. Wedle urzędowego 
sprawozdania Lloyd George odpo- 
wiedział, że naprzykład Polska i 
Rosja posiadają każda po pół miljo- 
na, czy nawet 750,000 ludzi liczą- 
oe arinje. Czyż zatem Liga naro- 
dów ma otrzymać siły dostatecz- 
ne do wystąpienia zbrojnego prze- 
ciwko tym armjom? Kiedy i jak 
możnaby utworzyć takie kontrar- 
mje? Co do interwencji w Rosji, to 
ta już odrzuciła nawet propozycję 
przyjęcia delegacji Ligi narodów. 
Co zaś do Polski te czyniono jej 
przedłożenia, lecz nacisk gospo- 
darczy, przewidziany przez statut 


ska niema racji. 


O mandat mad. Armonia. 


Chorsea. 19 czerwca. (PAT)— 
Radjo. Liga narodów ofiarowała 
najwyższej Radzie swe usługi w 
celu wyszukania w Europie pań- 
stwa, któremu możnaby powierzyć 
mandat w Armenji ze względu na 
to, że dotychczasowe zabiegi po- 
czynione w tym kierunku spełzły 
na niozem, 


Amunicja niemiecka dla Węgier. 


Ljon. 19 czerwca. (PAT) Ra 
djo. — Według „Temps“ między- 
sojusznicza komisja wojskowa w 
Budapeszcie skonstatowała przy- 
bycie do Budapesztu statku nała- 
dowanego materjałami wojennymi, 
który wysłali do Węcier Niemcy. 


Przeciwko bojkotowi Węgier. 


Wiedeń. 19 czerwca (PAT) Rad. 
W. B. K. donosi: — Związek nie- 
mieckich katolickich fnnkcjonar- 
juszy pocztowych w Salzburgu 
powziął rezolucją  protestującą 
przeciwko planowemu  bojkotowi 
Węzier, który to bojkot jest ak- 
tem zainicjowanym przez mię- 
dzynarodowychi komunistów prze- 
ciwko chrześcijańskiej ludności 
Węgier. 


lądania kolejarzy reskch 


' Praga. 19 czerwca. (PAT) Rad. 
„Czeskie Słovo* donosi, że socjal- 
no demokratyczny związek robot- 
ników kolejowych wystosował do 
Min. kolei żądanie podwyższenia 
płacy stawiając ultimatum do dn. 
28 b. m. O ila do tego dnia żą- 
dania nie zostauą przyjęte robot- 
nicy kolejowi reżperetią unia 25 
b. m. genorui.; strajk kolejowe 


go. 
się w tym strajku prób sabotażu 


z lotu sokolskiego jaki się ma od- 


być w Pradze. 


Patylikacja Marokka. 


Ljon. 19 czerwca (PAT) Radjo 


Uchwalając kredyty dla Marokka 
podziw dla 
dokonanego tam dzieła pacyfika- 


Izba wyraziła swój 


cji i wypowiedziała ponownie 
swoje zanfanie dla gen. Liotyea. 
W sierpniu 1914 roku zajęta stre- 
fa obejmowała 167 kilmtr. kw. 
Po pokonaniu szczepu Zajanów 
streia ta wynosi 400 tyg kilmtr, 
kwadratowych. 


Japonja chee zwrócić Kiao-CzaQ. 


Nauen, 19 czerwca. (PAT). Ra- 
djo. Prasa japońska dowiaduje 
sią o nocie Japonji do Chin, w 
której Japonja wyraża gotowość 
zwrócenia Kiao Czau, 


O nlepszenie komanikacji napowie- 
Innej. 


Paryż, 18 czerwca, (PAT) Rad. 
Stowarzyszenie bezpieczeństwa ja- 
zdy aeroplanami uchwaliło w roku 
1920 udzielić 100,000 franków na- 
grody wynalazcy nowego środka 
ochronnego przed wypadkami 
przy jeździe aeroplanami. 


Iniżka cen we Francji. 


Ljon, 19 czerwca, (PAT). Ra- 
djo. Donoszą tutaj o córaz wig- 
kszej zniżce cen towarów. W Me- 
fide (departament Loary) spadły 
ceny bydła rocatego od 800 do 
100 franków. Owiec od 50 do 80 
franków. Swiń 150 do 200 fran- 
ków na sztuce, cena masła nato- 
miast pozostuła bez zmiany. We 
Francji południowo-zachodniej spas 
dła cena bydła o 80 proc. W miar 


Dmowskiego, 
który wydał mu od kwietnia woj- 
Należy się wigo obawłać, że 
„CZATNA 


Dmowski jest w 


są 
już bliskie, liczy się na to, że 


Dzienniki czeskie dopatrują 
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scowoścł Aven spadła cena pary 
wołów od 1000 do 1500 franków, 
wskutek czego musieli rzeźnicy 
obniżyć cenę mięsa. 


Pociagi międzynarodowe, 


Ljon, 17 czerwca (PAT). Radjo. 
Anglia, Francja, Belgja, Czechosło- 
wacja i Polska będą obecnie ze so- 
bą połączone bezpośrednio przez 
Niemcy za pomocą pociągów mie- 
dzynarodowych. 

Linja Paryż, Monachium, Wie- 
deń otwarta jest na nowo. W naj- 
bliższym czasie uruchomione będą 
ekspresy Paryż, Praga, Warszawa, 
Wiedeń, a następnie pociągi Osten- 
da, Praga, Warszawa, Wiedeń. Po- 
ciągi te będą się składały wyłącz- 
nie z wagonów sypialnych, salo- 
nowych i restauracyjnych, oraz ba- 
gażowych. Będą one obecnie kur- 
sowały 3 razy na tydzień. Będą 
wyjeżdżały z Paryża, Bologne, Sur- 
mente i Ostendy w niedzielę, wtor- 
ki i czwartki. erowane będą na 
Strasburg, 

Pociągi z Bologne i Paryża bę: 
dą szły przez Burle i Nansy, po- 
ciągi z Ostendy przez Brukselę, 
Luksemburg, Metz, ze Strasburga 
przejeżdżać będą obydwa te po- 
ciągi — jeden do Warszawy przez 
Stutgard, Norymbergję, Marjenbad, 
Karlsbad i Pragę, drugi—do Wie- 
dnia i Budapesztu przez Karlsruhe, 
Monachjum i Zalcburg. 

Te połączenia expresami zainl- 
cjowane są przy poparciu rządu 
francuskiego przez Compagnie Che- 
mine De Ferre De Lef i Compa- 
gnie International de Bologne. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Król norweski powierzył mi- 
sję utworzenia nowego gabinetu le- 
derowi konserwatystów Halwesanowi. 


— Komisja konstytucyjna Sej- 
mu pruskiego utrzymała nadal dla 
Prus charakter republiki. 

— Amerykański parlament stann 
zaakceptował pożyczkę 14 miljonów 
dolarów dla Niemiec. 

— Rada wykonawcza Ligi naro- 
dów wyraziła zapatrywanie, że mię 
może interwenjować w Persjj. 

— Załoga torpedowca przyby- 
ła z Walony informuje, że w mis- 
ście panuje spokój. 


Angilja zagrożona na Wschodzie: 


Korespondent „Tempsa* tele» 
fonujo ostatnio swemu pismu z Lon- 
dynu, że wedle źródeł bolszewie- 
kich, generał Wrangel przeszedł 
do ofenzywy na Krymie, posługu- 
jąc sią tankami i pancernymi po= 
ciągami. Równocześnie wedle re- 
lacji z tego samego Źródła, woj- 
ska brytyjskie ewakuowały Reszt, 
cofając się na Bagdad, przyczem 
część wojsk indyjskich Auglji prze- 
szła na stronę wodza bolszewików 
perskich mirzy Kuozuka, 


Churchill oświadczył ostatnio 
w lsbie gmin, że siły wojsk bry- 
tyjskich w Mezopotamji wynoszą 
w przybliżeniu 18,000 angielskich 
żołnierzy i 66,000 żołnierzy indyj- 
skich. Równocześnie „Times* po- 
daje korespondencją doskonałego 
znawcy Wschodu, wedle którego 
doktrynę panlisłamizmu i pantu- 
ranizmu organizuje i popiera ozyn- 
nie sekcja moskiewskiego komisa- 
rjatu dla spraw zagranicznych dzia- 
łająca pod firmą „Liga dla wy» 
zwolenia Islamu”. Liga ta rozsze» 
rza swą działalność nietylko na 
Azję Mniejszą, Kaukaz, Persję i 
Kurdystan, lecz także. sięga do 
Afganistanu i Indji. Lenin twier- 
dzi, że osłabienie prestigu i pote- 
gi wielkobrytyjskiej w Indjach jest 
tylko kwestją czasu. 


Jakiekolwiek będą gwarancje Kra- 
sina złożone w Londynie, twier- 
dzi „Morning Post*, jest rzeczą 
pewną, że ruch antybrytyjski bQ- 
dzie się rozwijał dalej na Wsohe 
dzie. Presliż angielski spadł dziś 
znacznie, skutkiem propagandy bol- 
szewickiej, która zapewnia maho- 
metau, że Rosja rewolnoyjna two- 
rzy najsilciejsze oparołe dla Isin- 
mu na Wschodzie. 


= 
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Warszawa. 


Zajemniczy wypadek. 
(Tel. od nasz. warsz. koreSp.). 

Ubiegłej nocy na chodniku oko- 
to domu N*2 przy ul. Slizgiej, zna- 
leziony został wojskowy francuski, 
dający słabe oznaki życia. Sledz- 
two wykazało, że wypadł on, albo 
został wyrzucony s 8-go piętra 
tego domu, z lokalu, zajmowanego 
przez wesołe damy. 

Z informacji, które w tej spra- 
wie zebrano, okazało się, te 
zmarły tragicznie jest to Jan Tied, 
osobisty adjutant gen. Henrysa, 
szefa wojskowej misji francuskiej. 
Wypadł on oknem z 8-go piętra 
w mieszkania kolegi gwego, Jana 
Loegrange. Policja w pokoju tego 
ostatniego znalazła jego i jego 
towarzyszkę w głębokim śnie. 
Oboje po obudzeniu twierdzili, że 
o tragłoznej śmierci Vieda nio 
nie wiedzą. Zeznali oni, że wró- 
oili do domu wraz z Viedem po 
kolacji w „Cató de Varsovie", 
obficie zakrapianej trunkami. W 
jaki sposób wypadł Vied s okna 
nie wiedzą. 


= m 0 M | I ZY AZ A 
TEATR POLSKI Dzielna 18 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 

Niedziela, 20-go czerwca. Po poł. o 
g. 3 po cenach znlżonych „Kontroler 
wagonów sypialnych”', farsa w 3 
aktach Bissona, Wiecz. o godz. 8-ej 
Występ M. Mirskiej „Kobieta bez 
skazy*'; erotyczną tom. w 3 aktach 
G. Zapolskiej, 


Łódź. 


Aprowizacja miasta. 

W poniedziałek, dnia 21 b. m. 
po poł. w siedzibie Rady Miejskiej 
odbędzie sią narada poświęcona spra- 
wom aprowizacyjnym. W naradzie 
wezmą udział przedstawiciele magi- 
stratu i kooperatyw. 


Rejestracja popisowych. 

Komisarz rządu na m. Łódź 
wydał wczoraj ponowne rozporzą- 
dzenie, wzywające do stawienia się 
wszystkich mężczyzn, urodzonych 
w roku 1806 i 1902, w komisarja- 
cie rządu m. Łodzi, celem zareje- 
strowania się, 

Winni niestawienia się we wła- 
ściwym czasie, t. j, od dnia 28 do 
28 czerwca włącznie, zostaną przy- 
musowo doprowadzeni i ulegną 
karom przewidzianym kodeksem 
, karnym z art. 188 i 139. 


W sprawie propagandy poży- 
czki państwowej. 


Pod przewodnictwem wojewo- 
dy A. Kamieńskiego, odbyło się 
posiedzenie członków 4-ch sekojt 
komitetu wojewódzkiego propa- 
gandy pożyczki państwowej, celem 
omówienia planu dalszej działal- 
ności, Na przewodniczącego sek- 
oji finansowo-organizacyjnej wy- 
brano tr, Józefa Konica, — sekcji 
informacyjnc-statystycznej p. Kon- 
rada Fiedlera, — sekcji propa- 
gandy ks, Józefa Gogolewskiego, 
— propagandy amerykańskiej p. 
Szamowskiego. Na miejsce urzędo- 
wania dla wszystkich 4-ch sekeji 
wyznaczono pokój M 40'w urzę- 
dzie wojewódzkim. 

Wojewoda przedstawił obec- 
nym przybliżony kontygens poży- 
ozki, rozłożonej na wszystkie po- 
wiaty, który w ogólnej sumie 
obliczony został na` marek 
2,520,000,000, zaś na samą Łódź i 
powiat łódzki na marek 524 mil- 
jony. 

Po ożywionej dyskusji, przy- 
jąto szereg krr e mianowicie: 
1) aby wywrzeć pewną presją 
moralną na społeczeństwo, celem 
zapisywania się na pożyczkę, w 
stosunku procentowym od posla- 
danych nieruchomości, kapitałów, 
tudzież i zarobku; 2) obmyślęć 
sposób nałożenia oprocentowania 
na posiadaczy kapitałów ukrytych; 
8) aby urządzić „Święto pożyczki”. 
Pierwsze dwa wnioski przekazano 
do .dalszego opracowania sekcji 
finansowo-organizacyjnej; trzeci 
zań — Bokcji propagandy. 


matka, teściowa i babka 


b.p REJLA FUKS (u. Lipińska) 


przeżywszy lat 69, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, o godz. 2 po pol. z domu żałoby przy ul. Nowo-Targówej nr. 20 na 


W dniu 19 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach przeniosła się do wieczności moja najukochańsza żona, nasza droga 


ementarz izraelioki, o czem zawiadamia w” nieutułonpm żalu pozostała 
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Postanowiono utworzyć kredy- 
ty tymczasowe dla wszystkich 
starostw na cele propagandy, przy- 
czem na Łódź przyznano 30,000 
mrk., na b. miasta gubernialne po 
20,000 mrk., na powiatowe po 
15,000 marek. Załatwieniem tej 
sprawy zajmie się Urząd woje- 
wódzki. 

Na zapytanie pp. Rosseta i 
Horodyńskiego, dlaczego naj- 
większy kontyngens nie stojący 
w żadnym stosunku do ogólnej 
sumy pożyczki nałożono na woje- 
wództwo łódzkie, p. wojewoda 
Kamieński wyjaśnił, iż uwzęlęd- 
niano przedewszystkiem stopień 
zamożności tutejszych przemy- 
słowców. 

W dalszym ciągu obrad uchwa- 
lono urządzić meeting dla propa- 
gandy pożyczki w szeregu insty- 
tuoji, ma którym przemawiać 
mają delegaci z Warszawy. Zre- 
alizowanie tego projektu przeka- 
zano sekcji propagandy. 

Wojewowa wydał pozwolenie, 
aby poszozególni delegaci, woho- 
dzący w skład komitetu woje- 
wódzkiego, mieli możność poro- 
zumienia sią z przedstawicielami 
władzy, celem wywierania presji 
moralnej na interesantów w urzę” 
dach, aby przy prośbach 0 wy- 
daniu paszportów zagranicznych, 
koncoensji itp., ot ostatni wylegi- 
tymowali się z zapisania się na 
Pożyczkę Odrodzenia. 


Wydatki na utrzymanie sądow- 
nictwa. 


Według zatwierdzonego przez 
ministerjum sprawiedliwości budże- 
tu na okres czasu od 1 kwietnia 
do 81-go grudnia 1920 r., wydatki 
na utrzymanie sądownictwa całego 
okręgu łódzkiego (t. j. sądu okrę- 
gowego, sądów pokoju i wszel- 
kiego rodzaju instytucji sądowych) 
przedstawiają się w sposób nastę 
pujący: Pensje zasadnicze urzędni- 
ków etatowych 708,750 mk., do- 
datki drożyźniane 1,218,403 mk., 
płace wożnych i gońców—zasad- 
nicze 126,450 mk., dodatki 157 ty- 
sięcy 660 mk, pensje ławników i 
opiekunów sądowych 76,850 mk. 
płace pracowników nieetatowych i 
djetarjuszów 62,700 mk., dodatki 
38,000 mk. Zapomogi i renume- 
racje 25,000 mk., umundurowanie 
woźnych i gońców 9,378 mk., wy- 
najęcie lokali 10,000 mk., opał, 
światło i utrzymanie porządku 
80,000 mk., remont i instalacja 
6,000 mk., wydatki biurowe (utrzy- 
manie inwentarza, druki i t. p.) 
181,700 mk., koszty podróży i dje- 
ty 17,250 mk., wydatki sądowe i 
zwrot stronom 76,600 mk., wydat- 
ki nieprzewidziane 4,500 mk. Ogól- 
ną tedy suma wydatków wynosi 
2,743,278 m. Nadmienić należy, że 
dodatki drożyźniane, objęte budże- 
tem, przyznane zostały ustawą sej- 
mową z dnią 28. listopada 1919 r. 
i 24 stycznia 1920 r. 


Kioski do sprzedaży pism. _ 


Zarząd miejski udzielił kon- 
cesji przedsiębiorcom M. Martcen- 
derowi i W. Czaplarskiemu na 
budowę i eksploatacją 5 klosków 
do sprzedaży pism w następują- 
cych punktach: na Placu Wolno- 
ści, Górnym Rynku, na rogu Dzie!- 
nej i Kilińskiego, na rogu Cmen- 
tarnej i Konstantynowskiej, przy 
zbiegu ul. Nowomiejskiej Brze- 
zińskiej, obok Placu Kościelnego. 
W myśl nmowy przedsiębiorcy 
mają prawo eksploatacji kiosków 
w ciągn lat 15, a po upływie tego 
czasu kioski przechodzą na włas- 
ność miasta. W ciągu eksploa- 
tacji przedsiębiorcy płacić będą 
miastu dzierżawę: w stosunku 8 
mrk. rocznie od każdego metra 
kwaeratowego, zajętego pod kiosk, 


Dełegacja budowlana przy ma- 
głstracie, zatwierdziła plany na 
budową kiosków. 

Roboty rozpoczną sią wkrótce. 


Z Tow. Kredytowego m. Łdzi. 


Delegowani do ministerjum 
skarbu A spmienta dyrekcji Towa- 
rzystwa *kfedztowego m. Łodzi 
pp. dyrektoz biura L. Gajewioz i 
członek dyrekcji A. Milker wyje- 
dnali u ministra skarbu zezwole- 
nia na emitowanie listów zasta- 
wnych 6 proc. i 4 i pół proc. 
dotychczasowych wzorów z warun- 
kiem ostemplowania tychże spe- 


cjalnymi stemplami eo do relacji. 


rubli na marki polskie, licząc za 
100 rubli 216 marek. 

Tym sposobem listy zastawne, 
emitowane świeżo w bieżącem pół- 
roczu, rozpoczętem z dniem 1-go 
maja 1920 (od daty urzędowego 
ministerjalnego zezwolenia z dn. 
12 czerwca 1920 r. M 53356) mu- 
szą być opatrzone na marginesie 
stemplem co do pomienionej rela- 
cji. Również dołączone do tych- 
że listów kupony będą odpowie- 
dnio stemplowane i wypłacane w 
wslncie markowej.  Wstrzymana 
czasowo emisja listów zastawnych 
obecnie przeto przywróconą Zo- 
stała. 

Ciż delegaci uczestniczyli na 
zjeździe przedstawicieli instytucji 
kredytu dłaterminowego z% całej 
Polski, który odbył sią w Towa 
rzystwie Kredytowem Ziemskiem 
pod przewodnictwem p. Właądysła- 
wa Glinki. 

Na zjeździe zorganizowany Z0- 
stał związek polskich instytucji 
kredytu długoterminowego, na pod: 
stawie zatwierdzonego przez rząd 
statutu. Towarzystwo Kredytowe 
m. Łodzi przystąpiło do związku 
w  oharakterze członka, z sumą 
emisyjnąelistów na 120 miljonów 
marek, 


Komisja międzystowarzyszenio- 
wa handlowców. , 


Wczoraj w lokalu stow. han- 
dlowców polskich odbyło się pier- 
wsze posiedzenie sekcji branży 
techniczno - metalowo-żelaznej przy 
udziale przedstawicieli wszystkich 
stowarzyszeń i związków pracow- 
ników handlowych w Łodzi i de- 
legatów firm. 

Obradowano nad cennikami płac 
i położeniem pracowników handlo- 
wych. 

Postanowiono zwołać wiec pra- 
cowników wymienionej branży na 
dzień 22 b. m. 


Wycieczka handlowców polskich. 


Stowarzyszenie handlowców pol- 
skich organizuje w dn. 27, 28 i 


29 czerwca zbiorową wycieczkę do- 


Ojcowa i Piaskowej Skały. 


Teatr Polski. 

Ostatnie występy p. M. Mirskiej. 

Dziś, w niedzielą i jatro w po- 
niedziałek odbędą się ostatnie dwa 
występy znakomitej artystki polskiej 
p. M. Mirskiej, w głośnej komedji 
erotycznej p. t. „Kobieta bez skazy“. 

Dzisiejsze widowisko popołudnio- 
we o godz. 3 po cenach zniżonych, 
wypelni pełna humoru i dowcipu 
farsa Bissona „Kontroler wagonów 
sypialnych*. 


Bim-Bom. 

Dzisiaj odbędzie się w teatrze 
„Scala“ drugi i ostatni występ 
znakomitego Bim-Boma, Sądząc 
z frekwencji i powodzenia wczo- 
rajszógo wieczoru należy stwier- 
dzić, że występy, zresztą całkiem 
słusznie, przypadły naszej publi- 
czności do gustu, opuszczała ona 
bowiem salą rozbawiona szczerze 
humorem Bim-Boma i pozostałych 
wykonawców programu. 


Rodzina. 


T EET T T A E N EPE EE 
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Znaleziony łup. 


Dnia 12 czerwca b. r. podczas 
rewizji znaleziono przędzę weł- 
niang, bawełołaną i targaną, róż- 
ne odpadki, oraz jedną rolkę pa- 
kunków, rzeczy te najprawdopo- 
iobniej pochodzą z kradzieży. 

Uprasza sią osoby, którym po- 
wyższe zaginęło, o zgłoszenie się 
do Urzędu Sledczego w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego 186, celem 
obejrzenia takowych, z powołaniem 
się na liczbę aktów 2365-20. 


Porzucone worki z galanterją. 


Przy ul. Nowómiejskiej 5, znale- 
ziono dwa worki z galanterją, po- 
rzucone przez złodzieja, 


Nieostrożny strzał. 


Onegdaj, o godz. 10 i pół rano, 
w kuźni konnego oddziału przy ul. 
Pańskiej Ne 88, posterunkowy tegoż 
Oddziałn Stanisław Jagiełło, ogląda- 
jąc rewolwer (brauning) spowodował 
przez nięostrożność wystrzał, Kula 
ugodziła znajdującego się w pobliżu 
kowala Konstantego Kukulskiego, Ran- 
nego przewieziono natychmiast do 
szpitala Poznańskich, przy nl. Drew- 
nowskiej, 


Co kradną? 


Z mieszkania Haliny Chmielew- 
skiej przy ul. Cegielnianej X 87, 
skradziono bielizny na sumę 15 ty- 
sięcy mk. 

Z fabryki Bernarda Ginsberga 
(ul. Kilińskiego M 42), skradziono 
transmisję, wartości 10,000 mk. 

Z mieszkania Teodora Patzera 
(Sienkiewicza 88) skradziono gar- 
derobę, wartości 10,000 mk. 

Adolfowi Heske (ul. Kilińskie 
go 227) skradziono z mieszkania 
różnych rzeczy na sumę 11 tysię- 
cy marek, 

Ze sklepu Jakóba Pinesa (Za- 
wadzka 38) skradziono towar, war- 
tości 10,000 mk. 

. Z mieszkania Bury Kinet, ul. I 
Maja 40, skradziono garderoby na 
sumę 35,000 mk. 

Za pomocą rozbicia szyby w ok- 
nie nieznani złoczyńcy wtargnęli do 
mieszkania Marjanny Fogel, przy uł, 
Rokicińskiej 85 i skradli różnej gan- 
deroby i bielizny, wartości 15,000 m, 

Z piwnicy domu Karola Wilde- 
demana przy ul. Suchej 5, skradzio- 
no motot elektryczny firmy „Berę- 
mana“, wartości 15,000 mk, 

Z obory Stefana Jeske, przy szo- 
sie Aleksandrowskiej 82, skrńdziono 
kilka sztnk inwentarza żywego, wąr- 
tości 10,000 mk. 

Z mieszkania S. Asendarczyka, 
Staro-Zarżewska 39, skradziono róż- 
nych rzeczy na sumę mk. 10,000. 


Wasze kapitały 


POŻYCZCE 
ODRODZENIA 


Labezpieczone są od spadku walny! 
WYWETZEEE" APE" SIER TEPEE 
Giełda łódzka. 


Z dnia 19 czerwca 1920 r. 


Ruble carskie po 500 — 250— 
ruble carskie po 100 — — — — 
— —; ruble dum. po 1000 67.— 
— —; franki francuskie — 12.50; 


franki szwajcarskie — 81— — >» 
funty sterlingi — 630——— —; 
dolary Stan. Zjednoczonych 168— 
5 pr. Listy zastawne m, Łodzi 
200.—; 8 proc. Obligacje m. Łodzi 
81.—, — —; Ozeki na Berlin 484 
Tendencja dla walut zniżkowa, 


—x— 


Giełda warszawską, 


Waluty I czeki. 
Notowania z dnia 19 czerwca. 

Waluty: ruble carskie po 600— 
255.—, 250.—; ruble dumskie pa 
1000 — 64.75.— 68.—; ruble dum= 
skie po 250 44.50, 45.50; dolary * 
Stanów Zjednoczon. 158.—, 156.—, 
157.—=; dolary kanadyjskie 188—, 
126.—, 131.—; Czeki na Wiedeń 
106.—; ną Kopenhagą 31.50; na 
Paryż 12.50, 12.90, 12.72; na Szwaj- 
carję 31.—, 30.50; na Londyn 640.— 
630.—; na Nowy York 160.—; na 
Berlin 438.50, 436.—, 437.—. 


Kandel zagraniczny Niemiec. 


Po zawarciu traktatu wersal- 
skiego, Niemcy nawiązały oży= 
wione stosunki handlowe z pań- 
stwami: nieprzyjacielskiemi. 

„Frankfurter Zeitung“ w je- 
dnym z ostatnich numerów kwiet- 
niowych podaje ciekawe ` dane 
statystyczne, tyczące się handlu 
Niemiec z Francją. Ze statystyki 
tej wynika, że Niemcy zajmują 
trzecie miejsca po Anglji t Ame- 
rjce w rzędzie państw eksporti- 
jących swa towary do Francji. 
Wwóz niemiecki w miesiąca gru- 
dniu r. ub. wyniósł 500,700,000 
franków. Przywóz francuski do 
Niemiec przez ten sam czas wy- 
niósł prawie 1,284 milj. franków, 
czyli, że przewyższa o 698 milj. 
franków eksport do Franeji, 

Cały import miesięczny w wa- 
Ineie markowej wynosił około 5,156 
milj, marek niem. 

Jednocześnie Niemoy nawią- 
zały stosunki handlowe z Ame- 
ryką W miesiącu lutym b. r. 
eksport niemiecki do Ameryki 
wyniósł 3,881,000 dol. w prze- 
ciwstawieniu do 4 milj. dol., osiąg= 
niętych w miesiącu styczniu b. r. 
Cyfry te są najwyższe, jakie o- 
siązuął eksport niemiecki de 
Amerykt od czasu wybuchu wojny. 
Z Ameryki Niemcy importowały 
przeważnie artykuły żywnościowe 
i surowcę, wartość których w sty- 
ozniu b. r. wyniosła 14 miljonów 
dolarów, w lutym zaś 18,598,000. 


Ze świata. 


Zniżka cen. 


„Petit Journal* ogłasza wywiad 
z wiceprezydentem Związku przę- 
dzalnego, Royem, w sprawie zniżki 
cen tkanin i odzieży. Roye oświad- 
czył, że obecna zniżka zagranicą 
przynosi korzyść dla konsumentów 
francuskich, Publiczność, która w 
obawie, że ceny podskoczą, zao» 
patrywała się w różne rzeczy, bę- 
dzie teraz czekała, albowiem kon- 
sument przez skupywanie sam pod- 
niósł ceny, a obecnie wstrzymując 
się od kupna, spowoduje najłatwiej 
zniżkę, ; j 

b, Dury, prezydent Związku 
koi. kcyjnego, oświadczył w wy- 
wiedzie, że jeżeli gwałtowna zniżka 
będzie trwała dalej, to według jego 
przekonania będzie można w han- 
dlu detalicznym odczuć. to dopie- 
ro za 6 do 8 miesięcy. Zwyżka je- 
dnak jest możliwa, gdyż spadek 
cen jest zbyt gwałtowny. 

Minister handlu oświadczył w 
wywiadzie, że obecna sytuacja od- 


4, Airdziela 20 czerwea 1920 r. 


serca, kategorycznie odmówiła cór-|go księżniczki codziennie 
ce zezwolenia na małżeństwo z mło- | przepyszne więzie białych 
dym pilotem. ri 


szającą, jak przecudna legenda Szek- 
spirowska o Romeo i Julji. 

Przed dwoma tygodniami w ma- 
łym apartamencie hqtelu Vendome 
zastrzelił się młodziutki, dwudzie- 
stoletni zaledwie awiator włoskie- 
go pochodzenia, Alfredo Alegretti, 
Kilka wspaniałych wieńców spo- 
częło na grobie samobójcy i ucze- 
stnicy pogrzebu szeptali, ze powo- 
dem przedwczesnej. tragicznej śmier- 
ci lotnika była—miłość. 

Mówili prawdę. Piękny, młody 
neapolitańczyk, który zamieszkał w 
Paryżu, by kończyć studja- uniwer- 
syteckie, spotkał w jednym ze zna- 
nych z doborowego towarzystwa 
salonów  sledemnastoletnią prze- 
śliczną rzymiankę, księżniczkę Fran- 
ceskę Rospigliosi i oto. dzieci kwit- 
nącej, wspaniałej Italji, zapłonęły 
ku sobie gwałtowną miłością. 

Kiedy principessa Francesca 
zwierzyła się matce ze swych uczuć, 
księżna Rospigliosi, amerykanka 


działała fatalnie na spekulantów mię- 
dzynarodowych. Wymierzono obec- 
nie druzgocący cios, tak, że po- 
lepszenie kursu franka jest bliskie. 
Z drugiej strony, jeżeli kurs jego 
się poprawi, Francja nie będzie 
zwlekać z otwarciem domów ame- 
rykańskich, które sprzedadzą bar- 
dzo dobre buciki za 50 fr., ponie- 
waż hyperprodukcja obuwia w Sta- 
nach Zjednoczonych spowodowała 
zamknięcie wielu fabryk, Tnni fa- 
brykanci i kupcy obuwia będą mu- 
sieli obniżyć ceny, co odbije się 
odp ina Smo myron 

szystko to zaś przyczyni się do 
obniżenia kursów. 


niczka, dowiedziawszy się o jego 
tragicznej Śmierci, zapadła na ta- 
jemniczą chorobę, której nie umieli 
określić najznakomitsi djagnostycy. 
Wywieziona nad błękitne morze do 
Paris-Plaqe, gasła jak płomyk i 
umarła cicho, bez słowa Skargi, 
w ledwie rozkwitłej wiośnie życia, 
I choć najsłynniejsi lekarze nie 
umieli znaleźć łacińskiego terminu 
naukowego, ani kategorji zagad- 
kowej choroby, rybaczki, płaczące 
nad trumną nieszczęśliwej i pięknej 
księżniczki powiedziały prawdę: 


Francesca Rospigliosi umarła— 
z miłości... 

Młoda poezją romantyzmu i cie- 
niem tragizmu owiana, mimo śmier: 
ci, żyje w pamięci i sercu Paryża. 
Na grobie młodego lotnika i uko- 
chanej tak ponad życie rzez nie- 


u, EB 
M. Librach 10 mk, 


Ch. P. 10 mk, 


Księżniczka, która umarła 
z miłości. 


Żyjący gorączką chwili Paryż, 
onors sią zapowiedzianym 
v najbli. czasie procesem słyn- 
aego mordercy-sadysty Landru, ma 
tym razem sensację tragiczną i wzru- 


Jakóbostwo Dancigier 75 


rowych róż z wstęgami o napisie 


Alfredo Alegretti zastrzelił się|Pieknym, jak ich miłość i śmierć: 
z rozpaczy, a młodziutka książ- „Tym, którzy umarli z milości...“ 


Ofiary. 


złożone w adm. „Głosu Pol.*. 
Na tow. „Ostatniej poslugi*, 
Na Dom Sierot, Południowa 66, 


Na Nledolę Dzłecięcą 
Juljan Nikodam 100 mk. 
Na tow. „Małbisz Arumim*, 


Na Dom Starców, Srednia 54, 
Jakóbostwo Dancigier 75 mk, 807 


Na „Talmud Torę“, N.-Zarzewska 7. 
Henryk Landsbergier 5 mk, 312 


Fr. 161 


Na Dom Starców im. IKonstadtów, 
M. Sztrauch z rodziną 100 ma- 
rek, 808 
Na Dom Sierot. Północna 38. 


Fugevja Natansonówna 25 ma- 
813 


pachną 
i purpu- 


. 


rek 


Na T. K. O. 


Baumgarten, Chajkinówie, Poznań: 
ski i Wasseroug 125 mk, 317 
Aszówna 20 mk. 318 
Na zołnierza polskiego. 
Moszek Rafałowicz 20 mk, 31% 


299 


ss Potrzebni 


»|toznosiciele 
i roznosicielki 


do roznoszenia gazet. 
Wiadomość w Adm. „Głosu“ 


mk, 807 
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SCALA 


Cegielniana 18. 
BĘ 


| zli 


N części koncertowej biorą ndział artyści warszawskiego balotu pp. Ja i K. Zielińscy. 


Teatr Wielki Jeck Blagier* 


Dyr. 1. Lubelczyk. Występy subretki MIZZI HOPPE. iie d 
| futrzane rzeczy Kokotek i Gamburger, Piotrkowska 89. 


wszelkiego rodzaju ku- | omm=maems 
pujemy i płacimy 100 Jadąc z dworca kolel Fabrycznej 


procent drożej, Susma- 
Zgubiono tekę, 


nek Dawidowicz, Piotr- 
kowska 19 w podwórzu. 
Przyjmujemy różne re-|znwierającą różnego rodzaju korespondencję. 
peracja, 765-5 prasza się łaskawego znalazoę o zwrot ta- 
—— m | kowe] dO Towarzystwa Transportów 1 Żeglugi, 
Z | Piotrkowska 39, za wynagrodzeniem. 68—1 
Dam 10.000 mk. prowizji ód 
100.000 za 4 miesiące, sagwa- 
antoją na hipotece w śŚród- 


rieściu, Oforty do Adm. „Głosu” 
mb. „Zysk“, 40—6 


trzeźwa, praktyczna 1 kamiennego 
Dziś, d. 20 ozerwcea r. b. 3 ' 
ostatni występ BI ; 


Artyści teatrów warsza wskich pp: Witold Kurcewicz, Janina Szymulska, 
orski, W. Łoskot . Kucharski odegrają sztukę w jednym akcie — 


Nadszedł wielki 994 —3 


Dziś 1 jutro, 
o g. 8 wiecz, 99 


DOM HANDLOWY 


KRYSZEK i S-ka Łódź, . 


Hurtowy skład chemicznych artykułów. 
POLECA: 
Wosk montanowy (marka „Rybek*) do wyrobu pasty do 
obuwia. Garbniki. Antychlior. Chrom Kali. Alun 
Natrium bicarbonioum (Soda oczyszczona do picia). 
POTASZE kaustyczny i zwyczajny. 076—2 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


W ANGIELSKIM MAGAZYNIE, 


= Cegielniana Nè 36, 
MF następujących letnich towarów: 


Popolin, Kotton, Ratinóe i Flarnalett wszystko an- 
gielskie towary w OE kołorach i deseniach po zniżonej £ 
cenie detalicznie i hurtownie. | 
- -- 9389—6 
POŃOZOCHY. 


POCIĄGI HANDLOWE Buchalter - Korespondent 
wa składać w „Głosie Polskim* sub. „Rutynowany*. 
Wielki wybór! Wielki wybór! 
Podziękowanie 


7 T O 
| 633—2 
Przyjmuje się codziennie: od 10-11 choroby oczu; 
chor. kobiece i akuszerję; od 2-3 chor. skórne i 
składamy naszemn lekarzowi, d=rowi 


50 oszklonych okien 85x45 om., 15 zlewów,. 
10 ruszt piekarskich, 2 łopaty piekarskie do 
bułek, 1600 szpulek, 70 sprężyn do czółenek 
zrraz do sprzedania. Kilińskiego 76. 
II piętro, Fiszer. Zastać można do godziny 
3 po południu, 9956—1 


Poszukuję 


MIESZKANIA 


Odpadki żelazne 


1870—2 


Dr. med. 


Henryk Bergson 


Akuszerja 1 choroby koc h 
Dzielna 4. Przyjmuje od 4—7. 


zdatne dla kowali, sprzedaje tanio 


Jarysz i Petrull, Wodna Il. 


7788—3 


Zawiadomienie. 


Komunikują Sz. Klijenteli, iż mój znany 
wielki warsztat różnych 


z eskortą rutynowany bankowiec, posiadający językii grun- 
towną znajomość stosunków miejscowych, pragnie 
z Polski do Francji zamienić zajmowhne stanowisko na lan A, f grosze- p omnik ow 


1 z powrotem granit—marmur—plaskowiec 

po cenach umiarkowanych. Gwarantuję za so- 
lidne wykonanie, akuratną obsługą przez 
najlepszych rzemieślników. Proszę zapamiętać 
adres: ńkram Aba Ajnhorn;, Fran- 


ciszkańiska Ne 33. 45—2 


Maison Franęalse 
M. D. BROUSSE, 


Paris 
M»lesherbes E4 
ARSZAWA 


rukcza 46, m, 4. 
tel. 249-74. 
Składy: Jacobson & Malhomme, 


Blestoralna M 20 


TECHIMEX" 


Tow. z, ogran. por. 


Największe przedsiębiorstwo pod wzglę- 
dem eksportowania oraz importowania 
wszelkich artykułów techniczno-chemioz- 
— nych, szczególnie do Polski. 


Adres telegrnfi.: „,Techimox, Gdańsk. 


GDAŃSK, Hansagasse 3. 


Przedstaw. w Łodzi: Dr. Trepka, Nawrot 4, 
860—3 


Ważne dla przedsięb'orstw 
wszelkich gałęzi 111 
ZAPROWADZANIB KSIĄG HANDLOWYCH 

SPORZĄDZANIE BILANSÓW 

STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSCIĄ 
doprowadzanie do porządku zaległej bu- 

chalterji, uskutecznia 3. głów. bnchalter 
+ Tow. Ake. i ekspert sądowy, Dyskrcoja ab- 
soltutna znpewniona. Referencje pierwszo- 
rzędne. Zgłoszenia przyjmuje Adm, „Głosu 
pod „Ekspert, Porozumienie osobiste od 
2—4 Szkolna 17, m. 8, front, Il piętro. 9-8 


Brå, 
W 


SUKNIE etam., batyst. i jedw. 
KOSZULE, STANICZKI, 
SZLAFROKI, HALKI, 


OGŁOSZENIE. 


W miejscowych ambulatorjach szkolnych wa- 
kują posady: okulisty i chirurga. Oferty na po- 
wyższe posady przyjmuje biuro Wydziału Szkol- 
miotwa, ul. Piramowicza Ne X, do dnia 25 czorwon 


—— 


1920 roku. MAGISTRAT 


Wydział Szkolnictwa. 
puma Taniej niż wszędzie I 


Ważne dla Pań! 


Specjalnie dla spółek rolniczych. 


Są dg nabycia w resztkąchu 
Batysty, Etamina, biały towar, madnpolam, 
surówka, cajgi, płócienica, satyna, szewloty, 
korty, bostony na damskie i męskie ubra- 

wnla, suknie, bluzki, bieliznę, pościel i 
m dziecinna ubiory. 


R BUY 
Wybór różnych deseni i kolor. 


Podziękowanie 
składamy naszemu lekarzowi - dentyście 
p. Kapocie (Zgierska 24) za ofiarność 
i niesienie niestradzonej bezpłatnej po- 
mocy dziatwie naszej instytucji. 

Zarzą0 Domu Sierot 
(Zgierska 40), 


MARGOT“ 
99 
Piotrkowska 64. 

Z powodu zaawansowanego sezonu 
Zgierska 1. LECZNICA lirska 1. 
| Zz az A 
od 11-12 choroby wewnętrzne i nerwowe; od 12-1 
weneryczne; od 3-4 chor. chirurgiczne od 4-5 chor. 
dziecięce; od 5-6 chor. gardła, uszu | noga; od 6-7 
chor, sercowe 1 płuc, WIZYTA 10 MAREK. W ap- 
tekach znaczny rabat, Na żądanie składa się też 

wizyty w mieście, 
i Bette (Piotrkowska 6), za ofiarność i 
niestrudzoną bezpłatną pomoc, udzieloną 
dziatwie naszej instytucji, 


ceny znacznie zniżonel 
BLUZKI sportowe od mk. 175,— 
4% w m 117 
Szczepienie ospy codziennie od 4—5 po poł. 
Zarzą0 Domu Sierot 
(Zgierska 40). 


T 
w 


947—1 978—1 


-BOM 
„KOMEDJANCI” 


Bzczegóły w programach, — Początek o godz. 8 min. 15 wieczorem 
Bilety od godz, 10 — 2 1 od godz. 5 po poł. w kasie teatru SCALA. 


— (AUTENTYCZM Y) 
ze swoim własnym aktualnym p ro- 
gramem. 1) Satyra z łabędzie m, 
2) Demonstrowanie instrumentu 
własnego wynalazku. 8) Paskarz 
z manekinem. 4) Tematy satyrycz= 
ne. 6) Dowcipy na czasie i t. d 


„Wyrób Polski“. 


Wybór Zębów W Najlepsze GUMKI do obcasów, gwarantoe 


wane na 6 miesięcy, nabywać można tylko 
na ui. Nowomiejskiej Nè 30, sklep 
frontowy. 826—2 


Wyprzedaż 
Posezonowa 


Ceny zniżone 
GARNITURY dawniej FNM teraz 1250.— 


3 — „  1450— 
s A 2865— „  2250— 
s a 8035— „  2650— 
SPODNIR s 025o— .  525— 
a » 837 — w 7 
PALTA damskie , 1155.— 950. 1 850— 
SPuDNICZKI »  150— 800— 


LJ 
Sprzedaż wyłącznie konsumentom, zapas 
ograniczony, 


Szmechel i Rogner, Łódź, 
691—3 Piotrkowska 100. 


KAMIENIE SZAMOTOWE 


firmy Kulmio Saarau do nabycia w fabryce 
maszyn TWARDOWICZ i ORNER, ul. 
Konstantynowska N2 36. 689—83 


Dr. S$. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych skórnych I dróg 
moczopłcłowych, 
Leczenie promieniami 


Róntgena i światłem. 
Piotrkowska M t44, | 719WH przyjęcia. 


j róg Bwangoliokiej. * | Dzielna No 4 od 0—7 wj 
6-8 pop. Did pań và gé DP. $ 


Dr. med. E Więdorowicz Dr. Ludwik FALK 


(z Warszawy Choroby skórne i wene 


Choroby wawn. I na, wawe Mafs sdi i 
niemoc płciowa tie Nawrot 7. 2 
nęrwowew 


(AL, i Maja f 
5—7 w 
Doktór 


Eugenia Zeligsón 


elioroby kobiece i wẹ- 
wnętrzne praktykuje 
w Ciechocinku, Willa 
Zofiówka. 793—8 


Dr. Szumacher 


Choroby skórne i wene- 
ryczne. 


Godz. przyjąć: od 4—0 
a t AEAN A 5 


1 św 
Benedykia RÓ i. 
25—10 


Dr. A. GROSGLIK 


Choroby skórne i we- 
neryczne 
Leczenie promienlam] 
Róntgena i światłem, 


M. Kościuszki (Spac.) 27, 
9—1] rano Í gy wiecz. panie 
od 4—5 pół, w miedz, 10-15 

2379 —10 


Dr. mede pF 


Henryk Bergson 


Akuszerja i esej" ko- 
biece 20—77 


9 


771:-6| Lekarz - Dentysta 


Tadensz Babad 


b, wielotetni kierownik 
Lecznicy Dąbrowskiego 
przyjmuje 
NAWROT ME 
1—], 8—8. 95—22 


Zaginął 


pies 


nirszowy czarnej maśół z 
iałym brzuchem, wabi sią „ři. 
lut”, Łazkawy znalazca z0cbce 
odprowadzić tegoż nl. Monińszką 
R 8, do Banicu' 76—1 


4 m m am 


Lekarz =Dentyst» 


o. LEWITA 


b. gł nsystentka w ga 
binecie  dentystycznym 
p. E. Fuksa przyjmuje 
w gabinecie własnym 
Piotrkowska 83, 

8903—3 


M | GIGISIGIO(GIOG 


Zarząd Łódzkiej Akcyjnej Spółki Ubezpieczeń „„I” AX” 


zawiadamia akcjonarjuszów, że na zasadzie zezwolenia Ministerjum Skarbu i Ministerjum Przemysłu i Handlu z dnia 23 kwietnia 1920 r. 
csie: ża: za nr. 26286 kapitał akcyjny zostaje podwyższony 


do wysokości marek 6.000.000 


przez wypuszczenie nowych akcji Il emisji w ilości 3000 sztuk po marek 1000 każda na następujących warunkach; 


x r. b, akoji, winni da dnia 30 czerwca 1920 r. wpłacić powyższą sumę do 
5 jednej pre M amid o w ae o aaae Baska Handlowego w Łodzi, lub do Banku Kupieckiego w Łodzi. 


2) Wpłata na każdą akcję wynosi 26% wartości nominalnej, czyli mk. 250 na ka- Po upływie tego terminu akojonarjusże tracą prawo do nabycia nowych akcji 


. i razem mk. 350.— po oenie emisyjnej. 
<8) Fowo side kawi I maty | narówni z akojami I emisji. 5) W razie nie rozebrania nowych akcji przez akcjonarjnazów, na pozostałą ioh 


4) Akojonarjusze pragnący skorzystać z przysługującego im prawa zań omęść otwarte będą zapisy publiczna.; 


Biura Towarzystwa mieszczą Się W Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Ne 169. Telefon No 359. 


nowych 


emn Wye dla kupców i kooperatywi! zzz INKASENTA 4 


oszukuję Zw. Zaw. Pr. 
andi, i Biur. m. Łodzi 
(AI. T. Kościuszki M 21). 
Zgłoszenia osobiste 
wraz z ofertami przyj- 
muje kano. Związku dnia | 
2) £ 22-go Gzerwom odjj 
8- ñ-ej d do o 7-ej wiecz. 03—1 


Poznaj siebie, Poznaj innych | GER 
Przyślijcie charakter 
pisma swój, lub zainte- 
resowanej osoby, Zako- 
munikujcie rok i miesiąc 
urodzenia, z ilu osób skła- 
da się najbliższa rodzina; 
na tych danych otrzyma- 
cie od tonego psycho- 
grafologa Szylier-Szkol- | 5 
nika r eiie dzieł nau- 
kowych) listem poleco- 
nym nankową szużcz0ł0- 
wą analizę charakteru, 
okreslenie ważniejszych 
zdnrach życiowych. Od- JĄ 
powiedzi na szczerzć Za- 
dane pytania, Cenne 
wskazówki i rady. Po-|4 
siadamy mnóstwo odezw | | 
i podziękowań. Analizę 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Odbiorców, iż 
MG" nadeszły już transporty "Sq 


Manufaktury szwajcarskiej: 


Markizety (białe i kolorowe), batysty, muśliny, metkale, szyr- 
tyrgi, płótno, chusteczki, bluzki (w sztuczkach) i wiele innych arty- 
kułów bieliźnidnych, jak również przędza bawełniana różnych numerów. 


Sprzedaż tylko hurtowa! Sprzedaż tylko hurtowa! 


; Warenbank A. G. w Zurüchu. 


PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ: 


ROM ur A. L. HOROWITZ """SzawA, Pi, Grzybowski 
TEREE i = Cz 


Wielki piriy | Kino Polonja Wielki podwójny 
Program. Konstantynowska NG 16. Program. r 
Maj naj po otrzymaniu 


Ka spienionyoh falach morza (Antek v spódnicy Desses | 


Przepiękny dramat życiowy w 3 aktach z sag | PSZZTĘ 


Dyrekcja) FR F o Alfreda Straucha. 


SALA KONCERTOWA. 


Wtorek, dnia 22, oraz środa, dnia 23 czerwca 1920 r. 
o godz, 8,45 wiecz. 


Dwa WIECZORY | 
| interpretacji muzycznych w ilustracjach tanecznych W 


— daje — 


RITA 


światowej sławy tancerka. 
z udziałem swej uczennicy 
WALERJI KONCZYŃSKIEJ. 
i Przy fortepianie: Stella Landi. 
GE | wieczoru: PROGRAM: || wieczoru; 


|| Schumann: Dość myczęścia. Liszt: Valse impromptu. 

p Kreisler: Piękny 0 rece Mendela Aniol (piekn oczna) 

| Chopin: Przygrywki miłosne: PYCHA t SKROMNOŚĆ. 
Valso brillante M 1 1 2. Mozart: a. Chwila, Weiss: b. 


È Rubinstein: Etiuda. 


konk. obr. fabr. ,„NORDISK*, 


Ogłoszenie. 


Podaje sią do wiadomości czynnych wytwarzających za- 
kładów przemysłowych m. Łodzi, oraz firm i instytucji, upraw- 
nionych do korzystania z deputatu żywnościowego w myśl roz- 
porządzenia Ministerstwa Aprowizacji z dnia 8 pa iziernika 
1919 r., że celem uzyskania odnośnego przydziała 11 miesiąc 
sierpień 1920 r., winny złożyć do Miejskiej Komisji Kwalifika- 
cyjnej, ul. Średnia 16, Oddział Żywnościowy, imienną listę 

ch pracowników, niezależnie od rodzaju. ich zającia, za- 
w adczoną Pra Inspektora Pracy, a także własnoręcznie 
PEA: z odbioru żywności przez każdego robotnika, do 
1 lipca 1920 roku. 

Zastrzega się, że listy złożone po tym terminie, będą 
kwalifikowane na miesiąc wrzesień 1920 roku, 

To samo dotyczy zakładów przemysłowych, firm i insty- 
tucji już zaregestrowanych w ubiegłych miesiącach. 


Miejska Komisja Kwalifikacyjna 


przy Magistracie m. Łodzi. 


OGŁOSZENIE. 


lał Szkolnictwa finiejszym podaje do wiadomości osób a "ąz to 
do Tosia skiej szy Dokaztał kaziałcejąc oj dla trminsiorów odbywać alọ b "e rg à 2t, n 2423 
©z0rwen 1920 r. ods. eej do Soj wiecz. w lokalu Szkoły przy nl. PaA aiiaj (Średniej) 


m 14. 

UWAGA. Na ma, „Ut org dó urt iis 119 nstawy przemysłowej £ bpa 
156.X1.1906* oficjalińći oba p rz zakładach raamiośnieydh, sło ch prer Wo 
diówych; któtzy nio „kosci i lat 17-00, uwalniają się codziennie w dnie pówszednio na 
dsiny w e F. szczania 


9925—1 


śm 
za PIĄ Ao Ar” Bo = dp rocederom lub zakładem rze 


ają yp 

zieśiesy SER SARP POR ASY fio proza robo wre šiia paspa wat 
u 

me mk. poliki praos 4 przepisanych, ulegnie karżo grzywny do wy 

924—1 


MAGISTRAT. 


Poszukiwany 


korespondent stenotypista 


ze znajomością buchalterji, znający język polski, francuski, niemiecki, 
możliwie i angielski, pożądane referencje, - poważniejsi mają pierw- 
szeństwo, orsz poszukuje się 


Ikorespondentki | 


Dom Ageniurowy Wiliam Grosman, Piotrkowska M 56. 


001—2 


| farsa w 3akf. Bezustanny śmiechi 


TAALNIA SZTUCZKA. 


Tkanie różnej formy 
dziur sztucznie niełdo 
poznaniatak w męskim, 
damskim i wojskowym | t 
ubiorze, jak we wszyst- 
kich towarach, firankach 
i dywanach. 
Płotrkowska 117. 


Za niesłuszne posąg- 
dzenie pani G. G, skła- 
da pani R.H, na rzecz 

„Bibljoteki  Publicz- 
nej* ytułem kary ma- 
i rek sto. 01-1 


lamienię 3 pokoje 


z kuchnią, elokrycznem oświe- 
o» i wygodami w centrum 
asta 


na 2 lub 3 pokoje 


nadające się na- biuro 
Piotrkowak| mi 

eea e Doh 74 
Tamże jadalnia uż; wans go- 


tycka do sprzedania. 
Taniman do Adm. m Siriy pod 


Oddaje się w dzierżawę 
aleganckia 


Mebie!: 


z dwóch pokoi, ewentualnie 
z trzech. Stołowy i gabinet— 
ciemny dąb, sypialnia=—ameryk. 


brzoza, 
kuchnia lakierowana, lodow- 
nia, lampy  olektryczne (bos 
mieszkania), Ofort pod „Urz 
dzeńie* do Adm. „Głosu*, 


roboty zagraniczn, 


Benzolowy 


motor 


7 pponta; Ka wentylator 
pregem motorem Jia 

P, > w adomodé: Sienkiówicza 
że m. 5. te25—1 


| m W a M 


Da 5000 nk 


odstępu ego dam za miesz- 
kanie, sieładające się od 
2-6h do 4-ch pokol zkuch= 
nią i wygodami w do- 


brym punkcie, możliwie 
w śródmieściu. Oferty 
sub. „5000% 54—] 


| Do wynajęcia 


KĘ kroju i "Szycia 
Dyplomowanej Uczennicy 
Paryskiej Akad, Krojn 


j + > 

A. Kopydłowskiej. 
Łódź, ul. Piotrk 154. 

Nauka k:oju, szycia, pa- 

sowania | modeiowania. 

Za opłatą mk. 30 „miesięcznie. 


Uczenióe nę Prez | śwładec- R 


twa. Rasaów Pi 10—1. 5p r 
w papierowyri. X 


2 duże frontowe pokoje 
z oświetl., umeblow. lub 
bez. Oferty sub „Cen- 
trum 99%. 897—2 


Z dniem 1 lipca b. r. dci 
csynam na kurasch mych 


cykl wykładów 


— 


o twórczości St. Wyspiań- 
skiego. (Recytacja 1 roz- 


biór dzieł poety). Zapisy 
począwszy od 20 b.m. 60- 

dziennie między :—5 pp. 
L. Strelzenberg Pańska 11 
i l p: prof. gimn. 8—2 
Z dniem dzisiejszym, po 
grantownem odświeżtniu 


został otwarty 


HOTEL : 
FRANCUSKI 


Andrxcja 6. 


Poleca się a Poraj 
ności. 


Baczność! 


płacę najwyższe ceny za 
stare futra, meble, gar- 
derobę, maszyny do szy- 
cia, dywany, kołdry piu- 
stowe, Starą bieliznę i 
różne rzeczy domowe. 


CH. ŁA NIX 
Benedykta 28—13, parter 


sę iR 


. RELOHSTEIN || 


s Wnrezawy 


Ni w Ciechocinku. 


73—35 | 


Liszt: Kom cja formistycma 
sę i rate ini yn 
BÓG 1 BAJADERA, 
Liszt a. Campanela. 
P. Inon: b, Taniec wschodni, 
L. de Wall: 6. Taniec z welonem 


Nenuet, Gruenfeld: č, Gi 
Moszkowski: rę Marurek. a 
Kaana Etiud 
hubert—L lazi Król olch, 
CHOCHOŁ: | 
Pacha: a. Mucha. b, Bajka. 
TANIEC OBŁĄKRANEJ: 


=> 00000006009000000000000— m 


d. Bóg blognaławi 
ý Iajadorę. 
Straase: e. losy wiosny. 
ż Schubert: ce wege 


Chodin: Tarantelln, 

Połówanie (P. gc 
Mejdelngohn: e, Rubin= 
; steln: Etin h E 
4 Sendeisohn: Płanzok Pierrota. Lamnor: Złote walce. 
IMPRESJE ORPA RARTE, IMPRESJE HISZPAŃSETE. 


AS Bilety od mk. 10.— do 60.— do nabycia w ktin JęSrAL Al. Stranoka, al 
> ozłelpa 12, a w dnie oznaczone od "godz te sio Sali Koncertowej! 


Ogłoszenie. 


Posiadacze karty żywnościowej okresu 17 


(070ta 

wiec) uprawnieni są do nabycia: 

1 funt. soli ciemnej na zasadzie odeini 
1j4 „ kaszy orkiszowej - 3 A r 

1 .„ grochu A i $ t 

1 „ fasoli A R 5 g Ñ 
1 . mąki pszennej amerykańskiej „ à x WU 
1 LJ » v ” ” | . ` A 
1 „ pieczywa pszennego i z N w 16] 
1 ” . . EJ ” m ” 16 
1 » ` E e LJ - - 8 4 
1 „ ~ . v ” » 10) 
2 » » ” . E > 20 


MAGISTR AT 
Komitet Rozdziału Chleba I Mąki. 
Łódź, dn. 18 czerwca 1820 r. 46— I 


F | RELE NÓW. ED wa i 


Y 
: 


z ž 

Orkiestry dętej straży ogniowej Saai zdieca | 3 

j pod dyr. p. Kapelmistrza TONĘE > 
į Początek o godz. 5 po poł. Początek o sę 5 po poł, RZE 
0881-—2 Wejścia dla dorosłych Mk. 8 A 
s w. dla żołnierzy, uczniów 1 dzieci „ ô = 
Uwaga: W razie niepogody Koncert się nie odbędzie. 115 
= 


—— 


11) 
4SFERMAN SUDERMANN. 


saszasoRoponazzznzzaASSRNNAEs0 


(Marzenia nad czajnikiem). 
(Ciąg dalszy). 


— Dobranoc, moi dobrzy, kochani 
współbracia przeszłości—sze|:czę 
i odwracam się z pogardą na dro- 
ri bok—jest mi o ecnie wszystko 
jedno. 

4 potem postanawiam leżeć zu- 
pełnie cicho 1 usłyszeć, eo się te- 
dzieje tam, w górze, na tej nędz- 
nej złemi. 

Z początku nie słyszą nic prócz 
głuchych szmerów. Ale może to 
poelodzić również od wody pod- 
skórnej, która gdzieś w sąsiedz- 
twie przepływa. Ale nie, głos ten 
dochodzi mnie «x góry, a od czasu 
do czasu przerywa go hałas i szum, 
jakby ktoś przesypywał groch przez 
sito. 

— Oczywiście tam znowu jest 
psia pogoda! — mówię i zacieram 
z zadowoleniem ręce, przyczem je- 
dnak trącam łokciami o krawędrie | 
trumny. 


Niedziela 20 czarwca 1920 r. 


— Trochę wygodniej mogli mi 
ten pałac swoją drogą urządzić— 
mówie wciąż do siebie. Ale po- 
tem wpada mł na myśl, że jako 
przyzwoity nieboszozyk właściwie 
nie powinienem wogóle sią ruszać, 
jeżeli nie chcę kompromitować 
nowej klasy, do której należę. 

Natychmiast jednak duch prze- 
kory buntuje sią przeciw tej o- 
pinji. 

— W grobie niama stanów ani 
stanowych przesądów—=wołam—w 
grobie wszyscy są równi, wyBocy 
i nisey, biedni i bogaci, a łachma- 
ny nędzarza, moi panowie, mają 
tntaj taką samą wartość, jak płaszcz 
purpurowy, otaczający królewskie 
ramiona. * Nawet wawrzyny, mol 
panowie, nie oznaczają już tutaj 
korony sławy, nietylko wybranych 
są one udziałem. — — — 

Zatrzymują się, gdyż moje pal- 
ce wyczuły przyczepioną do wień- 
ca watęcę jedwabna, na której, 
jak przypuszczam, amieszczany jest 
jakiś schlebiający mi napis. 

— Gdzież są zapałki! — chcę 
zawołać, gdy wpada mi na myśl, 
że zabronionem jest zapałać w tru- 
mnie światło, to jest właściwie, 


a O Z A NN w 


że pojęcie grobu nie odpowiada 
być oświetlonym. 

Zdehumorowany ciągnę dalej: 

— Nietylko wybranych udzia- 
łem są wawrzyny, moi panowie; 
ale w tej samej chwili przycho- 
nza refleksje: — Czyż my umarli, 
nie jesteśmy joż z górz wybrań- 
cami w stosunku do nędznego 
plebsu żyjącyeh? Czy% szlache- 
tny spokój, w jakim się znajduje- 
my, nie jest bezwzględną cechą 
prawdziwej arystokracji? A wienieo 
zmarłego, moi panowie, jest dla 
mnie tem, czem djadem królewski. 

Zatrzymuje się, gdyż w tem 
miejscu mam prawo spodziewać 
się niemilknących oklasków; po- 
nieważ jednak dokoła panuje el- 
sza, zacząłem sią znowu zastana- 
wiać nad sobą i nad tem, że wszy- 
stkie moje piękne mowy pozosta- 
ną tu bez słuchaczy. 

— Wogóle trudno połączyć wy- 
głaszanie mów z pojęciem umar- 
łego — mówię do siebie, alv jnż 
w następnej chwili sam sobie o- 
ponuję. i 

— Pojęcie? Oóż jest pojęciem? 
Cóż obohodzą mnie tutaj pojęcia? 
Jestem umarły, zdobyłem święte 


a 
prawo nie zwracania uwagi na po- 
jęcia. Jeżeli nędzne indywiduum 
żywego ozłowieka nie może sobie 
grobu inaczej przedstawić, niż cie 
mnym, a nieboszczyka nielnaczej, 
niż niemym, to jego rzecz, ja fa- 
ktycznie nie mam potrzeby się o 
to troszczyć. 

Palce moje tymczasem dotyka- 
ją jedwabnej wstęgi, aby wyczać, 
czy z zagłębień i nwypukleń wy- 
ciśniętych liter nie można czasem 
rozpoznać formy liter i treści ea- 
łego napisu, a gdy zabiegi moje 
nie osiągają rezultatu, rozumuje. 
oburzony dalej: 

— Wracając przedewszystkiem 
do pojęcia ciemności grobu, py- 
tam się każdago spokojnego I zna 
jącego się na rzeczy nieboszezyka: 
Pocóż jest koniecznem, aby gro- 
by były ciemae? Czyż nie mamy 
prawa od dzisiejszego wieka 
wspaniałych ulepszeń w dziedzi- 
nie oświetlenia żądać aby położo- 
no wreszcie kres ciemnościom w 
grobach? Już sam pietyzm powi- 
nien do tego skłonić żyjących. Ale 
kiedyż to żyjący uczuwali to, co 
się pietysmem nazywał?  Wywal- 
czyć musimy sobie to, co jest 


Dziś! Wspaniały eq ot zny dramat w 6 w elkich 
a 


Wr. 181 


niezbądne do godnej nieboszczy” 
ka egzystencji. Moi ' panowie: 
kończę słowami wielkiego Goethe- 
go, który genjuszem swym prze- 
widział niewłaściwe położenie u= 
marłych i wołam: Więcej świa- 
tłał Oto od dzisjaj nasza dewiza. 
nasze hasło bojowe... 

Ale i tym razem nio nie przer= 
wało ciszy, nio, coby skłoniło mnia 
do zaopinjowania, że w grobie 
walozą i krzyczą. Lecz mimo to 
byłem nadal zadowolony, i nieje- 
dną jeszcze wygłosiłem mowę prze- 
oiwko zarządowi omentarza, formie 
trumien, niewystarozalności metod 
płaskiego ciśnienia i wiele innych, 
podczas gdy w górze burza prze- 


stała się wściekać, deszoz zmęczył 


się smaganiem i zapanowała cisza. 
Tylko od cząsa do czasu dola- 
tywały mnie głuche, urywane, rów" 
nomierne grzmoty, których sobie 
% początku nie mogłem wytłoma: 
czyć, aż wpadło mi na myśl, że 
mogą to być kroki przechodniów; 
których odgłos w ten sposób roz- 
chodzi się pod ziemią. 
Tłum, Q. W. 
©. o. n.) 


„OKO BOZKA INDRY“ 


1. Zabawy miljonerów i ich nieprawdopodobne historje' 
5. 


EUT aaa eer TA rz i EE a: 
iegła stenotypistka- 
maszynistka obeznana 
z biurowością poszukuje 
posady. Oferty sub „Bie- 


gla“. 


AJ Do sprzedania 
„ie maszyna do pi- 
hania amerykańska „Re- 
ton*, małe używana, 
rosyjskim alfabetem. 
Długa 137, fabryka. 01-3 
MI į Taniej, niź wszę- 
a>» dzie, bo w pry- 
watnm mieszkaniu. Resz- 
bki i że sztuki różnych 
lowarów łokciowych. Ki- 
jMiskiego(Widzewska) 40 
im, 10, front, Il p, 39-.0 


rawieo damski 
do 


$ rubiówki za 
leży 


restante*. 


krótko 


sub. „Opał*. 


— 


lub 
m, 3. 


je sprzedania z jednego 
pokoju z kuchnią me- 
ble i maszyna do Bzycia 
(Singera). Ul. Rozwadow- 


ska 25 m, 17: 


rupuję żakiety fo-| mmm. 
karakulo- 
Fe, orsz różne męskie 
nirai, Płacę najlepsze 
eny. Grosman, Pjotr- 
fowska 24, 618—30 


jidle różne sprze- 
* dam tanio, Sien- 


udziela 


ja I Maja 36—9 


la pana S.K. T 


list do odebrania 
zainteresowanego „Poste 


vo opałowe, 

rąbane, 
wszystkich gatunkach z 
natychmiastową dostawą. 
Oferty do „Głosu Polsk.“ 


wynajęcia dwa po- 
koje z umeblowaniem 
ez. Kilińskiego 86 


F ancuskiego gruntownie 


„Cours des lettres“ (Di- 
jon) Taiesnikówna, Alo- 


ebrajskie książki ku- 


i klejnoty. 


2. 


Potęga hypnotyzmu. 6. 


Zakład w Jockey-Klubie. 
Tryumfy miłości. 


W akcie 4-ym Pościg największego na świecie hydroplanu za aeropilanem. 


3. 


W akcie 5-tym Miebywały pościg łodzi motorowych. 
Niezrównana wystawa i efekty! Początek dotati. pissit o g. 0.16. Sceny pełne olśniewającego przepychu! 


upuję meble, dywany, 
garderobę, futra, bie- 
liznę, różne sprzęty . do- 
mowe, płacę najlepiej. 
Benedykta 19, w Por 
55 —30 


(pie wózek dziecinny 
sportowy na gumach 
w dobrym stanie. Wia- 
dlomość: Rozenberg, Piotr- 
kowska M 117. 82—2 


f zepatograliozne kom- 
pietne urządzenia róż 
nych systemów, specjel 
ne aparaty dla szkół i 
stowarzyszeń polecał: 
Biuro Kinematograficzne 
„Merkur*, Łódź, Piotr= 
kowska 82. 06—1 


| eg 26 zdrowym i 
świeżym pokarmem 
potrzebna, Wiadomość; 
Lewita Piotrkowską 83, 
„3, 51—3 


8R9—2 


josiad, 
Ne 159057 


697—2 


suche, 
wo 


89—2 


007—1 


posznkuję pokoju nieu- 


Trójkąt 
w 3-ch serjach 
z ulubienicą kobiet 


GIONE 


w roll głównej 842—2 
jest sensacją całego świata. 


pover w dobrym stanie 


przedam fortepian czar- 


skład elektrotechnfcz- 

ny przyjmuje repera- 

cja motorów, dynamo oraz 

instalacje światła, Wen- 

tylatory do nabycia. Ul. 

Piotrkowska 197, Jastro. 
952—2 


l powodu wyjazdu sprze- 
dam restaurację do- 
brze prosperującą wśród- 
mieściu. Wiadomość: Za- 
chodnie 32. m. 23. Goc- 
man. 64—5 


amienię mieszkanie 5 

poko 
wygodami, front, wysoki 
parter, na większe w 
centrum miasta. Oferty 


bił 


z wszelkiemi| -~ 


b zgubił paszport rosyj- 


wydany w Łodz!. 


jorbman Szewel zgubił 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodail. 


ski Abram Mojżeszzgu- 
bił dowód osobisty 
tymczasowy, wyd. 

dzi. 
uski Abram Mojsze zgu- 
aszport niemiecki, 
familijny, wyd. w Łodzi. 
83—3 


[ ozenicki Abram zgubił 
K paszport polski, wyda- 
ny w Łodzi. +  999— 


fevenoki_ Jetta zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 


[esniak Jan zgubił pasz- 
port rosyjski, wydany 
w Wielkiej Woli, 64—3 


rentyna zgub. 


orentyna zgu 
paszp. niemiecki, wy- 


pod „Toldy”. 503 
Lagubione dokańodiy: | e 
siqer -Szmia _ Pitkus i ufor A 


dany w Łodzi. 


Kraina Bożka Indji. 4. Kobiety 


Skok z 2000 metrów. 


pozyńska Józefa zgub. 
R paszport niemiecki, 
wyd.w Łodzi, i kartę wę- 
glową. 18—3 
pozenszejn Szmul Zelig 

zgub. paszp. niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi. 88—3 


pposzyński Dawid zgab. 
paszp. niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 76—3 

zyndler Adolf zgubił 
8 Í niemiecki, 


wyd, w gminie Bełoha- 
8 | tów, 62—3 


gziama Rozon zgub, pasz- 
w 


89 -3 


w bo- 
86—3 


ort niemiecki, wyd, 
dzi, 57—3 


ginger Eleonora zgubiła i 
aszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 82-3 


zulman Fajwel zgub 
aszp. polski, wydany 


10—! 


93-8 


m 

KJ TYT APE PORA YOE T ZH meblowanego przy ro- do sprzedania, Piotr-|si', wydany w gminie w Zawichwoście, 06—3 

997—2 Ne RM LG pO- | dzinie. Oferty sub „S.B“ | kowska 141, m. 12. 29—2|Ryki. ` A %02--3 |plóska Zotje agubiia 
; o jacy 2-klasowe 841—3 | zm | NN IaM paszport niemiecki, | i ża Leon zgubił pe- 
absolwentka. | "7 ztało, ładny cha- - Sprzedam podróżną wa- prosty Mendel zgubit wydany w Łodzi. . Wól- saport niemiecki, wy- 
frakter pisma, pragnie pianina, fortepiany |V lizę skórzaną w zu- paszport niemiecki, Aska 01 -934—3 | dany w Łodzi, 949—3 

otrzymać jakąkolwiek sprzedaje — kupnje, |pełnie dobrym  stanie.| wyd, w Łodzi. SIZE] SPAACZZI NORTOYS 
MZK, WIDZE: Oferty do „Głosu* Chodkowski, Sienkiewi- | Wiadomość: ul. Wólczań- derasteln Wolf zgubi | ĘSA05970 Ajzikowi | powtekęj Chaim zgubił 
865 —g |50 „Młodzieniec. 22-2 cza 25, I piętro, teleton ska M 68, parter, Smia- paszport Aiewieti skradziono paszport | Wpaszport niemiecki,wy- 
otrzebna do 4-tygodnio-. Àe 400; 812—3]|żowski. 937-3 polski, wydany w Łodzi. | dany w Łodzi, TŻ 


939—3 


lewicza 50, m.21 oflcy-| 1! puję. Kapelusz, Sred-|. Wego dziecka wycho-| peńsionat M. Wołozaskiej A qornstein Szejna żeub aim | IAJajnbergier Jakób zgub. 
ia lI wejście, 672—3 | nia 13. 69-3 bp ai agłosić sig jga Poddębiu pod Tu-|Y ny, krótki, w hardan ipea betik oskowiezówna Izabely W aeiae niómieóki, 
M - Rozenberga, Piotrkow= | szęnem. Wiadomość: Ce- dobrym stanie, orgaz 0b- d Łodzi. 938 'g zgubiła Pospor nieg wydany w Łodzi. 53—45 
| pów gżolazne, dru- jpielisentna Lomi: ska 117. 88—2 | gielniana Ni 86, m. 8, od|rszy olejne. Cegielnia- | VYCAny wodzi. NS0—3] mieoki, wyd. w Łodzi. | M 
gie dębowe z ma- nio przygotowuje doj NN ——— g. 8—0 r. 919—3 jna 15 m. 18, od g. 4 — 6] nzęstochowski Szmul 914 —3| tpjiner Hendla zgub. pasz- 
eracami, szafy, bieliż-|egz.minów wstępnych i prania chemiczna i far- ERA zeza  DOCDOŁ, 053—2 Giersz zgubił paszport | pinstoy Szyja zęubił pa W port niemiecki, rd. 
iarkę, otomanę, kredens, | poprawkowych. Specjal-|" bisrnla do sprzedania, | ower (wolne koło)sprze- IE EEEN niemiecki, wydany w Ło- | MJ 57 Szyja zgubit par | © Eodzi, 62—3 
tół, krzesła, garnitur| ność: polski. Oferty sub, |2 powodu wyjazdu. MiI-| * dam. „Merkur“, Łódz, 5 Baber tomka N 18 l dzi. ? 73—3 szport niemiecki, wy- 
iebli, sprzedam. Płotr-| „Tanio* do „Głosu*, 08-1 |53% 25. _ 4391] Piotrkowska 82,  00B—1| i 18. 958—2 | pobrzyńska Ruda zeubi. urz Ti Bods SES ptakiem Henryk 
jowska 261 m.4. 080—€ | zost" do wydziorławienia |Dokój Ao wynajecia orz | Qestauracja Międzynaro |z| [JP Ńska Ruda zgubi. | odroczenia T -O03521 L zaybił naszp. nietniea- 
a t b y P ój do wynajęcia przy 8 o zt o '|ezennica kl, £-ej udzie- |“ ła paszport niemiecki, | jowak Estera zgub. pasz- | ki, wyd. przez wójta gm. 
jgent potrzebny do roz-|* 20 morgów ziemi z za- izraelickiej rodzinie.|'* dowa wydaje smaezneļ if ją jękcji. Ceny przy- | wyd. w Łodzi. 913—3 N t niemiecki P à JB Sd heokie, 91-3 
'powszechniania wpro- | budowaniem we wsi Mod-| Piotrkowska 225, m. 8.jobiady z 3-ch dań po 16 stępne iotrkowska 16 TA E Ga E AaS Wł zacz - 
Madzonego artykułu spo- | iecie, gmina Gospodarz. 92—i |marek. Kolacje ala carte | zados domu 829g |Q owiúski Chil Majer] w Łodzi. 82—3 sroki Mórdta gabi 
ywczego. Wiadomość: ul. | Wiadomość u p. Mnńskiej. z TREI SN på 20 mk. OD a T ai zgubił paszport nie-| Npajskiemu Stefanowi Ś 


rzezjńska 56, apteka. 
032 

poszkę emaljowaną (ko- 
perta od zegarka) zgu- 
iono w niedzielę, Oddać 
a nagrodą: Kościuszki 
t 69, IV p. 936—2 


e R PZATAIE Er 
sródmieściu do 


cinny biały, 


om w 
sprzedania bez pośred- 
letwa. ułówna 17, m. 4. 
upsa. i: 


Ji 


— przy Hotelu — 


„Manteufla' 


'REKUMERATA: 


A pó do sprzedania łóżko 
siątkowe żelazne z ma- 
teracem, oraz wózek dzie- 


obręcze, Placowa 11,m,33. 
pozy» w 


szkoły średniej. Oferty 
sub. „Polonistyka*. 58-4 


p sżukuję pokojn ładnie 
umeblowanego w okọ- 
licy Piotrkowskiej od ul. 
Dzielnej do Przejazdu od 
15 lipca lub 1 sierpnia. 
Cena obojętna. Oferty 
sub „500*. 917—5 


potrzebny uczeń od za- 
raz do zakładu fry- 
zjerskiego.. Andrzeja 15. 

5123—38 


833—3 


gumowe 
66—3 
zakresie 


i- tesiauracja-Kawiarni Codziennie 


Miesięcznie Mk. 35,—. Kwartalnie Mk 105—, Za odno- 
szenie dopłaca się Mk, 5— miesięcznie, Prenumerata 


przez pocztę miesięcznie Mk. 45—, Kwarialnie 185,—, 
Zagranicą Mk. 00.-— miesięcznie. 


Medaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Sprzedam różne ruszy 
restauracyjne i 
chenne oraz 2 
Wiadomość: Papnzińskt. 
hotel Klukas, Cegielnia- 
ną 64. gt 
gradent udziela lekcji w 
zakresie kursu gimna- 
zjalnego. Pańska 11, m.8, 
od godz. 4—4. 


wieczorem 


ku- 
świnie, 


domość na miejscu. 


Kij 


skradzionego 


818 —3 | Andrzeja 47. 


WBA: N 42. 
úle, za Mantą. Na 
lato są jeszcze do wyna- 
jęcia: jeden pokój oraz 
pokój z kuchnią. Wia- 
ma 803—3 
mx, za wskazanie 


weru z mieszkania, ulica 
85—2 


Koncert S 


miecki, wydany w Ło- 
dzi. 051—3 


akubowicz Mojżesz Jo- 
sef zgub. paoch pol- 
ski, wydany w Nowo Ra- 


domsku, 234—3 


Kerenor Jetta zgubiła 
måtryknłę szkolną, wy- 
daną zę szkoły p. Wolf- 
sonowej. 009 — ! 


———— 


ro- zgubił 
miecki, 


dzi. 


skradziono paszp. nio- 
mlecki, wyd. w Łodzi. 


pz Lejb zgubił pasze 
port niemiecki, wyd. 
w Kobrynie. 


pozenbium lcek 


wydany w Ło» 


port niemiecki, 
wydany w Łodzi. 928—3 
94—3 
gubiono paszport na 

lg imię Rafaela Chaima 
Szmajera, ul. Piotrkow 
ska 145. 960 


915—3 


Ajzek 
paszport nie- 


poda Mordka sgu 
bił paszport niemiec 
ki, wydany w Gąbinie 


UMIONICZNY 


orkiestry pod batutą pana M. LEWAKA. 


OGŁOSZENIA: 


po tekście 5.00 


Zwyczajne: 2,50 fen. za wiersz nonparelowy jednoszpalto 
4.00 Mk. Poszukiwanie pracy 30 fen. wyraz. Nadesłan 
fen. za wiersz nón 
Zaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 


wy. Drobne: 40 fen, za wyraz, najmniej 
e; prząd tekstem 8.00 Mk., w tekście 10 Mk. 
p. (str. 5 szp.), Nekrologi: 3.50 Mk. za wiersz nomp. (str. 5 szp,) 
150 po tekście. Za termin. druk ogłosz. i ofiar adm. nie odpowiada. 


W drakarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86 


